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Zjazd Kółek Rolniczych 
. 

omawia 
zasadni·cze problemy rolnictwa 

Polska w'Ystawa prZemyslowa w Moskwie 

4 bm. - w drugim dn:n/dzialających w gromadach, pra­
obra<l r Krajowego Zjazdu cowników slużby rolnej, gmin­
Kólek Rolniczych. który odby- nych spóldzie'.ni itd. Zglaszano 
we-. się w Warszaw;e. to;;zyła też poprawki do projektu sta­
się w daiszym ciągu dyskusja. tutu kólek rolniczyeb. Liczni 
W obra-daeh zjaz<lu uczestniczy- d<;~egaci w wystąp:en'ach swych 
li czlon.kowie Rura Pol'.tyezoo- wyrażali pelne poparc:e dla 
go KC PZPR: I sekr·ztarz KC - re.:l~zowanej obeC'n:e przez par­
WladyslaAv Gomutka.. sekretarz ti<, i rz.ąd polityki rolnej, w1-
KC - Zenil·n Kliszko, mcn'ster dząc w n:ej gwarancję goopv­
rolnk:twa - Edwa.rd Oehab; pre darczegio i spolecznego rozwo­
ze..;; NK ZSL - Stefa.n Igo.ar i ju wsi. 

N. 
otwarta ·przez 

Chruszczow wziqł 

Cyranliiewicza • premiera 
udział w uroczystości otwarcia 

w'.cepreze.s NK ZSL - Józef 
Oz::-a.-1\'Iicbalsiki. 

W dyskusji poruszano szero­
ko sprawy umasowien'.a tej o:-ga 
nczacji. udział kobiet i mlo·:iz'e 
ży w jej pracach. należytego 
w:vkorzy.stan'a Funduszu Rozwo 
ju Rolnictwa. &p-osobów groma­
dzeni.a prze:z;__ w:eś środków 
wl2sinych, p•·zez..."1ac1.anych po/.­
n:ej na rozwój goS')>Odark:i rol­
ne.i. z<iga<ln'e-i:ia .wspóLpra·C_Y, z 
innymi 01·gan.:za<:Jam1 wteJ.,.i<l­
m:.· 

W dys~rusji S'twierdzano, że 
dz:ala!nc.ść kółek 1>0lniczych w 
poważnym stopniu przyczyn'a 
SH;> do ożyw:en'a gospodarcze~o 
wsi oraz wpływa coraz bardziej 
:-..a wzro.;;t produkcji. 

Specjalny wysłannik PAP - Radziec:k.iego, na czlonków ko­
red. Jerzy Wysokili.siki donosi z I mitetu honorowego polskiej wy 
Mo.sikwy: w piątek 4 bm. od sa stawy przemyslowej. 
mego rana w M=kwie pad<:l Dokladnie o godzinie 14 przy 
1·z<:;.&i.sty de.soc-z. Dop;ero dosłow byli i zajęli miejsca na trybu­
n 'e na niecalą godzinę pr-zed :i-ie: pierw"lzy .sekretarz KC 
otwarC'iem po1skiej wysl.awy KPZR i prezes Rady MiniiSitrów 

ambasador ZSRR w Polsce - ,.Uważam wystawę za otwartą" 
P. Abrasi.m-()"\v; ze strony pol- - rozlegają się dźwięki hymnu 
sk:ej: S. .Jędrych<>wski, A. Ra- narodowego Polski i Z•N'iązlru 
pa.c·ki, W. Trąmpczy1isk.i, A· S!a Hadz'eck'ego. Na wysoki 2Ci-me 
wiński, M. Lesz, K. Ada.m·owic:z, tr·c.wy ma.s.zt wy.sitawowy wciąg­
atnba1s.ą<lor Polski w Mookwie - nieta zostaje i;>olska fla)la. 
1'. Gedc. Premier polski - J, Cyran-

Na uro::z~tość otwarcia pr7.y k<<;-wlcz prze~"ina wstęgę u wejci­
byli także inni czloinkowie Pre- c:a do „holu hooorowego"'. 
zy-clioum KC KiPZR: A. Aristow, D:>.sk>jni goście rozpo::zynają 
I... Brezniew, A. Kirie-z.enkil, N. zw'.edzanie wystawy. 
l\luehii!d~n<>w. M. Susfow. Obec-

Po przerwie obiadowej dysku 
sja to::zyta się glówn'.e wokól 
zaga<ln:eri dużej i malej mecha 
nizac.ii. Nie bez wpływu na t<> 
by! chyba glo.s Stefana Kozery, 
kJóry w imien:u pelnomo::nika 
rządu do spraw mec:han:zac:jl 
rolnictwa po'nformowal uczcst­
n'ków zjazd:u o podjętych de­
cyzjach w tej dz:edzi.nie· Naw·ą 
z.ując: do zorganizowanej z oka­
z.ii zjazdu i dożynek central­
nych wystawy ma.szyn roln'.­
czych St. Kozera pod!ueśla, iż 
w orzyszlym roku roln'ctwo na 
sze otrzyma już pon.z.<l 6 tys. 
oo!rnz~nych na wvs1aw:e cią!511i 
ków C-325. a do 1955 ro!m pro­
dukcja ich wzroiśn'e prze..c:zlo 
trzykrotn'e. Jedno'.:'Ze.~n 'e ro-z:­
poczęto już praeę na<l konst.ruk 
c.:ą c:ągników o mocy 38 l 

16 KM. Tak więc łącz.na P"O­
<lnkeja traktorów WI"ZY.<\!{:ch ty 
pów t>od kon:e:: sienm'olec!a 
wynieo'e 30 tys. szt. r·o:-zn:e, <.'\:> 

<laie czterokrotny wzrost w "o­
równaniu do pl.anu na ro!c 1960. 

przemysłowej chmury za- ZSRR - N. Cłtrusrez'OW i czlo-
cze:ly się nieco rozcho- nek Biura Politycmego KC N ie brakowało akocntów kry­

tycznych pod adrlliem różnych 
instytucji i prred.slęb:onstw .dz.ić. Kiedy więc okoh> PZPR, preze.3 Rady Ministrów 

il:od.ziny 15 czaeu mo.skiews•lde- PRL - J. Cyr.a.nkiewiez oraz 
go zaczęli przybywać z.aprosze- c.izlonkowie komi.tetu honorowe­
ni goście - p01kazalo się slori- go wystawy. ze strony rad·ziec-
!CC. kiej: A. Mi.k-0.ian. A. Kosygin. 

nych jest wielu radz'e:;,kich m:­
ni,l't::ów i wioomL'll'.&trów. Prezydent Eisenhower 

udał się do Szkocji 
Goście zebrałi się wokó.l A. Gr-0myk-0, N. Pa-t·o:'.>1mew, D. Goście honorowi witani sa 

burzą okla.sU~ów. Do mikrofonU 
µodchodzi p::zew-o:in~ezący Prc­
:.w<l ium Wszechzw'ą21kowej Izby 
Handlowej N. N'.es:t:erow. 

2aimprowizowa;nej tryb>tmy wy PawłOw, N. Niest.ier-0'\v oraz 
pudor"'ranej przed. „holem bOIIIO­
rowym" pawilonu nr 2. Są tu 
iradzieccy dzi<>.lacze polityczni J 

;go9podarozy, :z.nani uczeni, przed 
istawioeiele świata kultury. Na 
uroczystość przy1byli także licz-
111\ czlonkow:ie korpt11su dyp!o­
maty=ego, akredytowani w 
Moskwie, wielu przedstawicieli 
prasy, radia i telewizji. Czeka­
!I'!n na -przybycie kierO<Wniików 
,partii i rządu Pol,o;ki i Związku 

•••••••••••••••• 
Co 
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w 

domu • Już w najbliższych dniach 
na lamach „Dziennika Lódz­
kiego". 

••••••••••••••• 
Senator amerykański 
za uznaniem 

granic zachodnich 
Polski 

NOWY JORK (PAP). - W ofi­
~.lalnym wydawnictwie u:ongresu 
llSA „Congressi-0nal Record" uka 
za.to się przemówienie wygłoszone 
przez członka senackiej Icomisji 
wraw zagra.nic7mych i przewodni 
czące.go podke>misji roo:hrojenio­
'Wcj Huberta. Humphrey'a. w związ 
ku z 20 rocznicą na.paści hitle­
:rowskiej na Pols·kę. 

W przrmówieniu swym senator 
':Humphrey oświadczył m. in.: 
„Musimy S-Obie uświadomić, że za 
chodnia granica. Polski na. Odrze 
1 Nysie ,jest his·toryczną i trady­
c~)ną granicą oraz że powinniśmy 
}lod,iąć kroki, aby uznać ją jako 
ln'anlcę powojennej P-0lski". 

J. Cyrankiewicz 
przyięły przez 

Chruszczowa 

Podkreśla on ogr-omne znaczc- PARYŻ (PAP). - W dniu 41 świadczając tylko, że na.leź;" si~ 
nie ·teg·o uroczystego dnia _ września rano, prezydent Eisen- ;podziewać dekla.rac.li prezydenta. 
dnia otwarcia wy,sitawy pols.k:e; hower odleciał helikopterem z cle Gaulle'a. na. ten temat. 
w Mru3:wie i wita eerde:znie Rambouillet na. lotnisko Le Bour- ----

get, stamtąd zaś samolotem. z I a 
przybylych gości. „C'eszymy sir~ „Boeing 707" do Szlcocji, gdzie i orz a po a rn 
- powiedz'.al M. N'.e6t:erow - spędzi kilka dni przed powrotem I 

4 bm. przewodniczący Rady Mi- ·· R b ·u t W' l t . 
nistrc)w ZSRR Nikita. Chrus:oczow i Polską. Z wiel:kich su:k<:€>S6w akm ś 0~' de ·. Y' a.no · '.'m -;' ł:.1'\ w Gdańsku-Oliwie 0°bserw<l'wa-

MOSKWA (PAP). - w piątek, ~;~;:,eg~~~~'i':~~ ;;~~~n::~~;; doG:i:~~~{°~~onQ~uue pozostał w\nad Wybrzeżem 
przy.1·ął prl!'lesa. Rady Minls-trów PRL które są szczególo·no uka- te ma anie. na. czesc. w os . c. no w noc" z 3 na 4 bm. o "rtod:z. 

..... . ' t. · t · " gości - premiera Segn1ego 1 m1- J 

P0ol9kiej Rzeczypospolitej Ludo- z~ne na e3 wys aw1e . . nistra Pelli. 1.JO do 3.25 - zorzę polarną. Pod=3S popolu<ln:owego po-
wej, Józefa. Cyrankiewicza, który Przewodmczący. , Prezydm!11 Sekretarz s-tanu USA, Hertcr, u- Pracownicy Lądowego Obsei-wa- .s:edzenia i"ed:nvm z ostatn'-::h 
przybył do Mos·kwy na otwarcie Wsze:c-h?.WląZkOW~] lzby Hand10 dal się do Paryża na. posiedzenie to»ium Astronomicznego wyko.na J 

p~l<>Jcie.i wystawy przemysłowej. WCJ zyczy or-gan:rzato~or;i w.ysta ... 

1 
rady NATO, ażehy tam z.dać li kilka zdjęć tego niecodzieoru1e- mówców był prezes NK ZSL, 

Między Nikitą Chn1szc~o"''em i wy nailepszych suk-ce.sow 1 od- szczegółowe sprawozdanie 0 sytua go w Pol.sec <Lja~id.<a. wiceprem:er Stefan Ignar. 
Józefem Cyrankiewiczem odbyła daje głos I 6>C~cretar?,OW'i KC cji w przededniu wizyty premie- d ~k k 

1 
• 5 bm. I Krajowy Zjazd Kółek 

':!~..::.rdeczna., przyjacielska. TOZ- WPZR. o~em'.erowi ZSRR ra Chruszczowa. w USA. Herter Wy pa e o OJOWY I Roinim.ych kontynuować będ.z:e 
Podcza.9 rozmowy obec•n.i byli: H. S. Chruszczowowi. <><lbył także ocldzielne rozmowy z swe obrady. 

przew<><'lniczący Komis·jl Planowa- Na,sitępn'e gqos za·biera pre- mlni!Ytram! sp'.aw z:i.gnnlcznych d G d k 
nia przy Radzie Mi-nistrów PRL ll"er Józef Cyran.kiewic7 Francji, C~· rec.ii, Turc,JJ, Po polud- p.0 ro zis iem ----
Stefa.n Jędrychowsl<i, minister (F~agmenty · obu prze'mówieii n;:· ocllec1al on !o B~stonu. 
spraw zagranicznych PRL Adam · t 2) 4 bm. o godz. 4.4-0 pod s.tacją K ... • k t 
Rapacki, minister handlu za.gra.- z.a.moe:sz,czamy. TI"'.! ~ r. .· . Rozmowy Eisenhower de Grodzis.k Mazowiecki nds1:ąplłoo ro om u n I a 
nicznego PRL Witold Trąmpczyń- . Oba µrze:llowiema wielokrot- Gaulle w Ra.mhouillet w czwartek zer-\vanie sifl części pociągu towa­
skl, minister 911raw zagr:inicznych n1c przerywane są przez zebra- wieczorem t1·waly przeszło godzi· rowego, zdążająfO!ego do Warsza­
ZSRR Andrzej Gro.myko i inne/ n)"C'h o:da.;ikami. nę, po ezym d-0 obu rnc:żów stanu wy. Na znajdujące s!ę na torach 
oficjalne osobistości. Po .s.lowach J. Cyran'kiewicza: przyłączyli się Debro., Herter, wagony w:pa'(!l pociąg clektrycziny 

Roztańczony korowód 
niesie tegoroczny plon 

(Od soecialnego wysłannika) 
,Już jutro oo!będą się na Sta- , ze zmieniającymi. się układami 

<l '.onie Dz'.esi:ęciolecia kolej:le kolorowych SZ'k:elek. 
eentralne dożynki. Gospodan. Od dwóch tygodni oodzienn'e 
pat'tstwa przyjm'.e dorodny plon od go0dz. 8 do 18. z przerw~ 
z rąk roz5piewanej, roztańcż-0- obiadową, trwa niep,zerwan:e 
nej mlodzieży. praca zespołów arty.stycznych 

A tymcza15em„., pod kier-u.nkiem 22 in.strul;:to­
rów. Do późna w noc korygu­
ja oni rysunek tanec?Jny, oma­
wiają szczególy techniczne, 
ulepszają, zm;eniają, konsultu­
ją z prof. Mierzejew.ską swoje 
op-i.nie. 

Przez ogromne okno jednej 
z kabi'll sprawoz<lawczych w'­
dc.ć jak na dloini zieJono-,sza1-y 
owal stadionu. Dwutysi~czna 
grupa mlo:izieży. czlonkó'.'1 
w.ejskich i robotniczych zespo­
łów artystyoz:nych z calej Pol­
stkl. kierowana przez megafony 
gio<iem instruktora poru.5za .s:-:c; 
z fantazją i werv.rą w takt 
skocmej melo:iH ludowej. 

Nad calfu"°C'ią programu C'Zu­
wa cihoreograf, prof. Jadwiga 
M:erzejewska z Mi,n. Kultury 
i Sztuki. Widow'.i;>ko tane~zne 
s1}rawia wrażenie kalejdoskopu 

Cza,s u na przygot<l'Wanie wl­
dowiska niewiele. Tero.po pTac 
ogromne, ml-Odzież jest już tro 
chq zmQC?Pna. 

Zarówno ci. którzy przyje­
chali z najbardziej oddalonych 
W$i, jak i tzw. ż.elazme zespoły 
biorące od lat u<lzia-l w dożyn­
kach, wszys~y chcą się . wyw;ą ... 
zać z zadanla jak najlep'ej. 

W jednej z kahin spot)"kam 

Corve de Murvllle i Inni człon- jadący z żyrardowa do Wa<r:;za­
l<'>wie obu deleęacji. Wiccznem v•" 
odbyło się przyj~cie dla. uczestni- Na skutek zde~coia tt~y oso-
kl>w rozmów. by z obsługi po.ciągu zo,,.taly 1·an-

W późn~·ch godzinach nocnych ne. Największe ol>raże•nia odniósł 
opuhlikowa,ny został w&pólny ko- mas:zyni.«ta P.ootąg.u cle,<tryC?..ne.go 
munilrnt o rnzmowacll ameryl<a1i- - Zci:z:islaw Sobie&i.uk, pona.dto 
sko·francuskich. Iiomunikat lW>d- ranni zostali również J<iere>wnik 
kreśla, że rozmowy te to-czyly pociągu - Jaon Bronowski i kon­
się „w ba.rdzo przyja,zne.I i ser- du,kt.orka - Helena Podsiadlo. 
decznej atm<>sfcrze tradycyjnej Ofiary wypadku zos-taly prrz.e­
dla. stosunków francuskn-amcry- wieo„ione do szpitala w Grod:z:is.lrn 
kaf1skich„ i ze rozpatrzone zosta.- Mazowieckim. Wśród pa•.ażerów 
Jy wsz:vstkle zagadnienia. interesu rannych nie było. 2 wagcny zo-
jącc oble strony. stały wykolejone i zatarasowały. * * * tor, toteż ruch odbywa się tyllko 

Agencje zachodnie zwróciły uwa 
gę bezpośrnclnio po oi.;łoszeniu 
komunika.tu, że nic było w nim 
ani słowa. na temat Algieru, ani 
też żadnej wzmianki o as·piracjach 
Francji clc;i za.1ęcia miejsca. w rzę­
dzie mocarstw atomowych. Rzecz 
nik prasowy prezydenta USA, Ha­
gerty, w czwartek wieczorem na 
konferencji prasowej został zasy­
pany pvt~niami dotyczącymi pro· 
blemu algien·kiego. Hagerty uchy 
!ił się od wszelkich wyjaśnief1, o-

po jednym torze. 

Wicepremier Kambodży 
\V Polsce 

Na za.proszenie rząclu PRL przy ... 
bvł do Warszaw:y w dniu 4 wrze­
śnia br. z kilkudniową wizytą wi­
cenrcmier i minister spraw zagra 
nicznych Królestwa Kambodży -
Son Sann. 

o rozmowach 

Chruszczowa Susłowa 
z: przywódcami · 

Labour Party 
MOSKWA (PAP). - Opubllko­

\V~.ny tu oficjalny komunikat o 
spGtkaniu na Kremlu Chruszczo­
wa i Suslowa z przywódcami bry 
tyjskiej partii lapourzystowskleJ 
Gaitskellem i Beva 11em stwierdza, 
że uczestnicy rozmowy wyra·lll 
Jednomyślnie pogląd, iż poprawa 
I dalS"ll:V rozwój st()fJunków brytyJ 
>ko-ra.dzieckich odpowiadają inte 
rcsom ohu krajów, przyczynią się 
do utrwalenia. poko.lu powszech­
nego I be:!lpieczeństwa międzyna­
rodowego. 

R()'l;wój angielsko-rad.zteekleJ wy 
mia.ny ·· -ndlowej, kulturalnej o­
raz wymiany wizyt przedstawi• 
cieli orga.nizacjl społecznych I tu­
rystów oclgrywalby doniosłą ro­
lę w osiąg11ięch1 tego celu. 

Przyjęcie · uchwal i rezolucji 
zakończyło obrady konf erencii UM 

1 Łódzkie fotonktualności 

instruklorke lódzką. p. flanu- WARSZAWA (PAP). - W pią-\brojeni<i; oraz ap.elu.je, aby dro~ą 
si<? Nawrj)•C:ką wchodzącą w tek, 4 bm. - 48 KOII!ferencja rok.owan w Genewie, w oparcJU 
sk!a<l .,sztabu" kierowniczego. Mięclzypadamenla·rna zakoń·czyla o uzyaka,ne tam "dotychczas suk-

Pytam ja.k się sprawują Jo- ośmiodniowe obrady. Sęs.ja 
ozlan:e. Okazuje się, że wzoro przedpolu.dlltiowa. któr-cj prze­
wo. N:e pierW\S!Zy raz biorą wodniczyl poii;. 0.stap Dlue1ki po­
udzial w tego rodzaju jmprezie &więcona była pnyjęciu uchwał 
ci1lopcy i ' dziewczęta z zes.po- i r.e:z.olucji .s.tanowiących dorobek 

Sytuacja 
Kalkucie 

oesy, przyspieszyć zawarcie po­
rozumienia kladąoego lues do­
świadczeniom z bro11ią atomową. 

Dwi•:! następne jednomyś1nie 
uchwalone rewlucj'~ dotyczyły 
probl·emów neutralności oraz.: 
środków, jaJde należy pod1ąć, by 
prz..echwdzialać sz,er:wniu propa­
gandy wojen.i.ej. 

~.łun·:· lud"!i nic mogąc znaleźć m1cisca na chodniku, przecho­
. zą srodklem jezdni wśród samochodów I pojazdów. Jak długo 
Jeszcze będ~!emy się tale męczyc? - zadają sobie wszyscy py-

ta.nie. Odpowiedź na. nie znajdziecie na. &trilnic 4. 
Foto: L. Olejrnlcrz.ak 

łów artystycznych Lódzkiego konf.erencji. Jednym z najważ- W 
Domu Kultury, Harnama i Po- n:ej.szych dokumentów uchwalo­
lite~·htł;Jci Lódzkej. nych joednomyśll'Je prz.e.z konf-.:­

P'.erwsza z tych rezolucji 

Łódzka młodzież wystąpi w rencję byla rezolucja zgl<M7.ona 
mazurze i krakowiaku, tworząc prz-.:z delegacj.e: Francii, Pol.s'.<:i, 
z innymi 220 par w krakow!a- , StaJ11ów Zjednocz.onych, W. Bry­
ku i 150 w mazurze. Tę w'.el- tanii i Związku Radzieckiego. 
ką grupę przygotowuje wlaś- popiera.ją,ca s.potkania między 

n;c lodzianka p. Nawr<X!'ka. Naj przywódcami rządów, mającydi 
w1ęk.szą atrakcje: i n:egpodzian- na ce.lu wymiam: poglądów i 
kę stanowić będzie cho<lzony. wzaj.emne zrozumienie narodów 
Weźm~e w nim udział 600 osób. prz-ez nich reprezentowanych; 

A poza tym? Na dożynkach oraz wyraża,jącą nadzieję, iż za 
będzie śp'.ewać 70-osobowy chór powiedziana wymiana wizyt i 
I,DK pod dyr. Pągowskiego. Wy rozmowy pomiędzy prezyd€ntem 
ko!Ta on ludowe przyśpiewki ta E'"3enJ1owerem i prem'.·erem 
n~c~1e i lącznie. z chórem gór- Chru.sziczowem, nie tylko przy-
n!lww z S1em:1an.owic kilka czyni ,się do pol-ep.siz,erriia .st=u111-
utworów Momuszk1. ków miedziy Zwi.ązikiem Rad.z'.e~ 

* * * ckim a Stanami Zj-ednoc:z.onymi, 
Po krótkiej przer-w'e i ocl:po- lecz stanie. się ważnym m.yumi-

czynku o.statnia i:>róba. ki'8111 na drodze do os.labienia na 
Iluslrację muzyczną rozpo- pięci.a międzynarodov.~go. 

czyna hejnalem - róg. O<l·zywa 
ją się kapele z Opoc-zna, $Ją.-,,ka 
i Wie'•~{-o<polls>ki. Slycihać glosy 
przeµiórek i skowronka pol!ne­
,go-

Dźwięczy pieś11 żniwna. Roz­
ta1icwny korowód w kraS:e re­
gionalnych stroj&w niesie te­
gorOC'Zny plon. 

LUDl\fiLA GUTKOWSKA 

Jednomyślnie Z<l<MaJa również 
ppzyjęta rezolucja w .sprawie o­
gólnycil i regionalnych śr<>dików 
mogących się przy.czynić do roz­
wiązania problemu rozbrojenia. 

Rezolucja ta e.twierdza m. in. 
konieC2'Jność poloż,enia kr.e&U wy­
:!icigowi zbrojeń i przysląpi-.01n'a 
do mopni.owego ogólnego roz-

DELHI (PAP). - Poslo'Wie ko­
munistycznii o.puścili ~ września 
posiedlzenie I.z.by Niż6zej parla­
mentu indyjskle.go na zna,k pro­
testu pr:ze~iwko odrzuc,;niu przeo: 
prze-woclmiCYl.ą·cego Izby wniosku o 
.natychmias-towe podjęoeic debaty 
na temat. mrwawych rozruchów w 
Kalkucie. 

Tymczasem z Kalkuty donoszą, 
że ulice prz~mysłowych dzielnic 
mia$ta patrolowane były nadal 
pr;:ez oddziały wojsk.a. Po 4 
ćr1·a~.h kt·wawyell roą,ruchów w 
mieście, dnią 4 września palliOwać 
miał spokój. 

stwierdza m. i·n., że ka:i;d,e pa1'1-
.>two ma prawo wyboru metod 
z.::.pown'•emia sw<)jego wla&JWgo 
be"l.pieczieńs.twa. 

Rezolucja w sprawie środków 
praecLwdzialania propagandzie 
wojennej wzywa narodowe gn1-
PY parlamentarne ·w·2 wszystkich 
krajach, aby wezwały .swoje rzą 
dy do zawarcia mtędzynarodo­
w,~j konwen.c:_ii, zabraniająoej u­
prawiania prm>aga.ndy wo}ennej. 

Uchwalona jednomyślnie przez 
konferencję I'e.zoluc.ia w is.prawie 
us1Ul11ięciia pr.:z.aszkód w haindlu 

K · k mię.dzynarodowym wzywa naro-
TO U Z a dowe grupy parlamentarne, aby 

dk 
„ w oelu roz..oizerz.enia wymiany , wy pa ow międzynarndmvej zmi0er7.a!y w 

. &\'loich krajach do zniesienia. 
Wc.z.oraJ po południu na ul. Li- Wt..<me'kich pr?.nozk'd · · 

n,wej !18 za.palił s:q transfo-rmator . " . ~ 0 1 ogran1-
elektryczny. na-leżący do Elek- C7-en w ~andlu. . 
trowni l MPK. w zwia'Lku z tym 0.0.tat.nia - popołudniowa l!IE!­
na pewnyoeh ulicach tej dxie~nicy \&ja 4S Konferencji Unii Między­
wyłącz0010 światło O·raz dopł)•w parlamentarnej miala chara.ktel." 
prą.du dla tramwaJów. . urocozys-ty. Prrewodniczył je.j 

Dwa ?didlz:'.aly ~tra:>.y poslp'Ieszyly po.s. Ostap Dlu&ki który .-... 
na nueisce 1 szyoko zaze.g.naly n'e . . . • P·~; 
belllpieczeńsbwo. które było bat'dlzo pommaw~. iz porząd,sk obrad 
g>rożne, bowiem .zae?:ął plonać konferenCJl z.o.stal wycz,erpany, 
olej i in.sta.!·a~e •w tiran.s.fo.r,mató- oglo.sił obrady kon.fereru:ji aa 
1·.zo.. zamknięte, 



• 

Otwarcie polskiei wystawy orzemvsłowei w Mosl<wie 

Przemówienie J. Cyrankiewicza/Przemówienie N. Chruszczowa Za dwa dni Tar2i W Poznaniu 
MOSKWA (PAP). - Na uroczy. N t i . i h 15 I OSKln (PA k 1 a1n li- Wełno w stylu atomowym * Tkaniny 

stości otwarcia polskiej wy~ta.wy Związek Radziecl>l dostarczył stosc1 otwari:1a polsk_lej. wys·tawy lu~, w tym, aby środki fina.n- ,_ k 400 h k I h a prze& rzen mm onyc at ~ . "A . P). - Na uroczy. I bliObytu i poziomu u tur ego 

przemysłowej w Moskwie, w pią- Polsce pona.d 850 ,tysięcy ton ba- przemysłoweJ ..w. Moskwie, w plą- rowe wydatkowane byly właśni«> SUKien owe w wzorac i o orac 
tek, 4 bm„ prezes Rady Mlnlstrów wełny, 3.812 tyslQCY ton zboża, tek, 4 bm., przewodniczący Rady . • -
PRL, Józef Cyrankiewicz wygł<>- przeszło 30.265 tysięcy ton rudy, Ministrów ZSRR N s. Chrusz- na te cele, a nie ma.mowa.n.z na p k dl 
sil przemówienie, w którym oltoło 340 tysięcy ton wyrobów czow wyglosił prze~ówienie, w wyścig zbro}eń. Zwią:z.ek Ra- * Q 01'e gościnne Q zwierząt 
stwlerdzlł m. ln.: wałcDwanych, przes'Złl> 3.800 ty- którym s~wlerdzil w szczególna- dz'.·ocki, wszy.stkie kraje socjali- ••• 

Na$Z /11.arodowy dorobeik pre- :s>lęcy ton ropy naftowej i prze- ści: sty=e nJeustannie walczą o li-
:zien.tujoemy nas,zym radzieckim szłl> 4.800 tysięcy ton produktów .„PoJ.:;,ka wystawa pr:z.em)'ISłO- k.w~dację zimnej wojny, o roeduk­
przyjad•Olom w 20 lat po l!lajeź- naftowych, 1·967 tysięcy ton apa- wa J·est t·eż w.span1·aJym P'·z·~J·a- CJ·ę zbrOJ0€ń, zapewnLenie trwaJ.·e-

tytów, 445 tysięcy metrów sze- · -
dzLe hHJeryz;mu na na,s:z kraj, ściennych drewna, 58 tysięcy tDn wem ści.slej wspólpra.cy ekono- go pokoju. 
najeźc:Lz'.·e, który przyniósł nam a::l)estu i wiele innych. miczn,ej mi.ędzy Zwią.zlci€l!Il Ra-
6 mili'D'llÓW zabiltych obywa.tell i w ciągu · minionego 15-lecia Pol- dzieckim i Polską Ludową. Pol-
40 p•rooan.t znfo;,:z.c-L.eń w i tak ska aostarczyla Związkowi Ra- sko-radzi•ookle stoo.unlti eko.no­
s!<'romnej wówczas g~'PO'darc0e dzieckiem u m. in.: 10 zakładów miczn,e, ja.k i stO\s.unki ekono­
narodow0ej - a zaledwie 15 lat do produkcji betonów komórko- miczn·e między wszystkimi kra­
od mc11rn:~ntu wejścia Pol.ski na wych, urząclzenlc dla 2 cukrowni, jami obozu oocjalistyczn.ego opie 
drogę sooja-lizmu. ponad 1·600 pa.rowozów, 22•300 raJ·ą ,0.1·„ na za.M.dach brat.<>~.o.kj··~J· sztuk wagonów towarDwych, po- - -.. ~ -•~ ·~ 

Tr:zieba ja.mo powiedzieć, źe je nad 3 tysiące sztuk wagonów oso pomocy wµjemnej. Stosunki te 
śli 15 1°ecie Polski Ludowej, któ- bowych, ponacl 250 statków mor- są joed.nym z t.-wałych ogniJW sy­
re niedawno uroczyście obchodzi. skich, 103 miliony ton węgla ka- stemu ekonomicznej w.spólpra.cy 
liśmy, przyni<J6lo nam w porów- miennego, 1.650 tysięcy ton cukru, cal•ego obozu socjalistycznego. 
naniu z ostałmim rokiem PoLs.ki 525 milionów metrów tkanin I wie Pomna.ża to w ogro1lllilym stop­
obszarniczo-kapitalhs.tycznej. le innych. niu owooe ekonomiczmych kon­
- 6-krotny wzr<l\S.t ogólnej pro- DalS>Ze dostawy, a s.zczególnie taktów między n~=vrn.i kraJ·ami, 

d
„ 1• _, • dostawy maszyp i urządzeń, któ- -~, 
=CJi prz,e:rny.,,.owe,i, re w toku 1959 obejmą już prawie ula.twia nam wykonywa.ni.ie za-

,_ 8-krot.n'ie więcej ~ergil elek- 46 proc. eksportu Pols.ki dl> ·ZSRR dań gw.poda.rczyd1. Masy pracu-
tryczmiej, sta.n<>wią przekonywający d<>wód, jąoe Związku Radzi-eckiego i Pol 

~ 8-krotnie wlęciej nawoo:óiwl że pomoc Związlrn Raclzieckiego skiej Rz;eczypo.s.politej Lud{)IW•ej 
a;roto·wych, dla nasri:ego kraju - nie posri:ła łączy mocna, s:z.cz,ara przyjaźt'l. 

~ 6-krotnie więc-ej obrabia.rek, na marne. Narody naszych kraj6w, jak naj 
,_ 5-krotn'..e więoej stali, Mamy nadziieję, ~ w zbliża- więk..."Zlej świętośoi strz.egą i sta­
- 5-krotin:.e więcej tkanin jed- jący.m się okres.ie obroty han- l·e rozwi•jają tę przyfaźń. Otwa<-

lekki Przemysł 
przekroczył 
zadania sierpniowe 

PDdobnie, Jak w ~opi:z~dnich 
7 miesiącach br., rDwmez 1 w 
sierpniu przemysł lekl<i zrealizo­
wał z fiadwyżką swe za.dania. We­
dług ws·tępnych danych, plan pro 
dukcji towarowej wykonany zo­
stał w ub. miesiącu w olt. 101,2 
procent. PrDdukcję tkanin baweł­
nia.nych przelnoczono o ok. 3:i0 
tys. m, wełnianych o 90 tys. m, 
lńlanych o ok. 50 tys. m. Plan pro 
dukcji obuwia wylrnnamy został z 
nadwyżką przeS>Zło 95 tys. par. 

J uź za dwa dni, w niedzielę 
G bm. nasl:,pi w Poznaniu o­
twarcie IV Krajowych Targów 
- Jesień 1959. Oko!o 2.700 
pr-0d'ucentów z przemysłu Idn­
czowag-0, terenDweg-0, si>óldzi:!l_ 
czości i rzemioisla na ogromnej 
powierzchni ponad 43.000 m2 
wystawi swoje eksponaty i za­
oferuje d-0 sprzedaży przedsta 
wicielom przedsiębforstw han­
dlowych z cał·~go kraju - bo­
g·a.ty asortymen! towarów ryn_ 
kowych, g,lównie przemysło­

wych. 

Wystawcy w przysp:eszonym 
tempie urządzają swe sto-'.s~rn. 
I to urządzają na ogól tanim 
k·osztem, bO'\viem wykorzy.s.tują 
do tego celu kilkanaście tysię­
cy rn2 obudowy pozo.st.alej tu 
po Międzynarodowych 'l'argach 
Poznańsk:ch. 

z wielkim rozmachem przy .. 
gotowuie &ię do Targów pr:z.e­
my.sł wehiiany, zrz.e.sz..ony >V 
Zjednoczeniu prz.~myslu Wel­
nianego - Póln-0c w Łodzi. u­
rządza o!l1 swe stols..li:o w sty­
lu ,.atomowym". 

Jes>t to pomysl bardzo oryginal­
ny: na trzech strzelistych rakie­
tach i „latający1n talerzu" prze· 
mysł wełniany zapre,entuje kolo· 
r<>we tkaniny sukienkowe. Nato­
miast na ścianie głównej st.oiska 
zostanie poltazan:i skala mo!lnych 
l<.0lorów na rok 19SO. Po raz pierw 
s.zy przemysl wełniany „Północy" 
zaoferuje handlowi na IV Tar­
gach Krajowych modną, specjal· 
ną tkaninę „boucle" z przędzy 
fantazyjnej. 

wabnych, dlowe mi.ęc.'.v.y nas.cy.mi krajami ci.ie polskiej wystawy prz.emysł<>-
,_ 4-k:J.iotnie więcej k.wasu siM- wzrastać będą w szyoozym j€\SZ- wej żywo ptzyp<l11llnialo mi &er- Sknńczą się fikcyjne godziny przyjąć lekarzy 

kowego, cr.e niż dotąd te:rnp:e. W 1965 ro decz.:ne spotkania i rozmowy z 

Zakl<>.dy wełniane „Pc1udn.ie", 
specjalizujące się w tkan.im.ch 
zgrzebnych pokażą tu t-eż swą 
no•wą „bombę" - tkan'.ny mo_ 
kodp{llrJ1e, (do i·:h produkcJi 
użyto środków zagrani-cznych), 
wc<loodporne o:·az ef<'?ktOW<le 
spód.n'ce z imitacji żalrnrou.. 
Pn:.ygotowano spe{.'jalną kartę 
mate.:-ialów na damskie .sukien­
ki w 400 wzorach i kolorach. ~ 3-krobni0e więcej węgla, ku mają one 015iągnąć kwotę o- polskim światem pra.cy w oók.r-e-

- 2 i pół..,krotnie wrięcej cukru, !rolo 4,6 milioa·rda rubli, oo oma- sie nioedaw.xN~j podróży radzie­
..- 4-krotiniie więoej tkanin ba- cza praJWie 2-krotne zwięk.sz.iem.ie ckiej del-ega.cji partyjno-r:ządo-

welnia.nyoh ich w stc.sunku do 1958 r. wej do Po~.k.i Ludowej. Gorące Od 10 bm. odnawianie 
...... to osiągmięcia te byłyby nie do Pragnę iednak stwierdzić, że i serdecz.:n,e przyjęci•z, które zgo-
pomyśl-eniia bez radz,ieckiej przy pokaa:anie na wystawie na.s>zych towah nam robotnicy, chłopi, 
jaźni, pomocy i wspólpracy. To <Jiboonych i przysz.łyd1 możl~wo- inteli.gencja pracująca Pol.ski, w 
jest prawda, która stala się trwa ści handlowych ni-e jest jej je- stanie na zawwe w nasziej pa­
lą wartością w powszechnej śwJa dynym oelem. Pragni.erny pr:z,ed·e mięci. 1Wyjątikowo e.erd·~c~e 
domOoŚCi caJego ju.ż polE•kiego w.s;zystk0im, aby mies.zkańcy Mo- .s.potkania m'.eliśmy z ki•filOWIIli­
spol-ec:z.eń.stwa, ta.k, jak w paw- sik.wy, aby ludzie fadzi.eocy i na- otwem Polskiej Zjed;noczon·ej 
sze<:"hnej świadomości cał·ego na- si drodzy przyjaciele, przywódcy PnTtii Robotniczej i rządu p'.:l'l­
rodu ugruntował si.ę fakt, że: radziieocy, aby speoe;jaJ.iści ra- ekiego, z na.szym drog,im przy-

uprawnień lekarskich 

- jedyna droga Pol.ski j.est dzieccy, prz,eoo.taiwiciele produk- jaciekc;m - I &ekreta.rziem KC 
drogą soojal:izmu, a l ci nauk~ i technLlti,, -'.1andlu i PZPR towarzyszem Wladysla-

- jedyną gwarancją naS2'eg<> prasy, ktorzy będą gosCić na na- wem G<>mu.tką. Podróż po ziemi 
niepodległego bytu i całości na- €JQej ~)'IStawtle - _mogli się prz,e- polskiej jeswze raz ubwiexdziła 
.szych granic na Odrze i Nysie kona.c, Jak pracuJ.e wasz, droct;zy na.s w pl'Zekananhu, źe brat&­
Lu.życkiej oraz skutec:zmej waJki towarzy.szie. niezawodny pirzyJa- ska przyjaźń między narodem 
z odradzającym się military.z- ciel i sojusznik. - naród polis·J? radzieckim i polskim jelSlt nLe­
mem llli•emieckim jest nasza pod prz;ewo~ct~~ ma0rk~~ wzruszona. 
przynależność do wielkiego obo- etowsko-lenifll()łWSlcieJ PoLs.klieJ Drodzy przyjaciele! z zadowo­
zu państw oocj.aLi.styozmych, na- ~jedn~ej Par~i Robotmii.cz,ej, leniem możemy stwJ-erdzić, że 
E-za przyjaźń z wielkim Związ- J·ak rosnie . i rozwJ.Ja &ę . Pol'5ika zasady pokojowego wsp6lietm:iie­
kiem Radzieckim. ~udowa, niezaiwodne o.gimwo obo nia państw o różnych u.strojach 

Pierwsza polsko-n.dzlooka umo- zu &0e1jalistyezmego. społ-ecz;nych znajdują cocaz wię-
wa handlo.wa z Lubl·ina - z 20 Niech ta !Ila.sza skr<lmin:a eks· oej zwol•enników w kraja.eh ka­
paźd7Jlernika 1944 roku na pierw· pozycja stanie się Jl>OIWYffi kro- ·piitalihstyc'Znych. Po1miowe W.""'Ół 
szym skrawku Pl>IB~iej ziemi k" d · bl' · · ' -„ 
o:s>wobodzonej przez bohaiteTSką iem 0 wzaJem.nego z lZ!ell.Ja. jstnie.nioe zaś zaklad·a w.s.z,e,ch-
Armię R,adziecką I odl'Odlrolne Niech ~l:uży pogłębieniu się i stronne rozsw=eniie ekonoimi·cz­
Wojsko Polskie, obeJm<>wała po zacieśnieniu przyjaźni mięc:tzy nych, kultura1nych i famych kO!rJ. 
stronie dDstaow radzieckich około PoLs.ką Ludową i ZwJą:zikiiem Ra- f:aktó:w między różnymi kraja-
20 poZ'\Ycji: mąkę, sól, węgle!, dziieock:im. "' ' mi. Szczególrue ważne zna=eini>e 
naftę, lila.wełnę, zapałki. mydło, Njech żyde na.sz l!li~wodny mają kontakty ekonom1czmie a 

bN:a;~·cie t<>wa.rowej 19~9' roku w przyjaciel wiel){.i ro.W~. P•.wde w.szy.:;:tk1m handlowe ~ 
eksporcie radzieckim figuruje kil- Po1ski, Związek RadZliecki ! ewrk.i między pań.s.twami 
kadziesiąt grup 1 tysiące pozycji Niech żyje przy~aźń poi!sko;-a- Ro:z.wój tych stoounków, roz-
towa.r<>Wych. d::iećka! S'llerzanhe ha.ndlu między pań­

20 la.t łrJ.mu. 
5 września 1939 roku 

,arosa łódzka donosi/a 
Kurjer Łódzki 

stwami na za.sa.dziie w.z.ajemn·e.i 
korzyśoi, pro?.yczynią się do OISJa­
bienia !Ila.pięcia w i:;.too.unka.ch 
międzynarodowych, usuwa nie­
ufność między na'1:'odami, poma­
ga w P•e>lep.s•ZPJliu stoou.nków po­
litycmych między krajami o róż 
nych ustrojach spol·eozny<;h. Ko­
rzystny dla obu .s.tron handel 
ma wielkie ekonomiczne zna.cze 
niie dla w.szy.stklich krajów. Na­
rody isą żywotnie zai.nteresowa­
ne w rozwoju pokojowej elmno­
miiki państw, we wzroś.cie do-

Jest publiczną tajemnicą, że w 
poradniach rejonowych, gabine­
tach przyszlrnlnych i &pecjalisty­
cz,nych, a także w przemyslowej 
służbie zclrowia roi się od tz.w. 
fikcyjnych goclzln lekarskich. W 
teorii lekarze mają oznaczone go­
dziny przyjmowania chorych, lecz 
w pra.lttyce nierza.dl<0 ilość tych 
godz,in to.pnleje do minimum. Bo 
jakże może wywiązać się z uml>­
wy taki lekarz, który np. w go­
dzinach Dd 10-12 miał być w po­
radni rejon<>wej, l>d !>-10 w gabi­
necie przyszkDlnym, a od 10-13 w 
gabinecie przyzakładowym. Firi:y­
c:ina niemożUwość. Rzecz jasna, 
że cierpią na tym ube:zpieczeni 
czekający w kolejkaclt na leka­
rza, prawie z zasady spóźniające­
go się do pracy. 
Toteź z zadmvoleniem należy 

pl>witać wiadomość o wprDwadze­
nlu w życie zarządzenia Prezy­
dium RN m. Łodzi, z dnia 1 wrze­
śnia br. d·otyczącego wymlany za 
świadczeń o prawie wykonywania 
zawDdu lekarza. Pos.!a.clanle takich 
:i;aś}'lł\ldczeń dotychczas obowiązy 
wafo również, Jednal<Że w prak­
tyce nie byll> to przez Wydział 
ZdrDwia przestrzegane. Obecnie 
podjęta a.keja pozwoli na upo­
rządkowanie tych spraw. 

W dniach od 10 września do 
14 listopada br. w Wydziale Zdro­
wia zgłas'Zać się będą osobiście 
lekarze me„:l„ lekarze dent. i fel­
czerzy, którzy przedłożą .dy,plo,. 
my, dotychczasowe z:tświa.dcze•nd:i' 
i·ejestracyjne, zaświadczenia pra­
cv oraz oświadczenie o dotychcza­
sDwym zatrudnieniu. Czas pracy 
efektywnie Ddpracowywany w po­
szczególnych placówkach musi 
bvć !>Oświadczony przez praCD· 
dawców. Da to w konsekwencji 
\7"ydziałl>Wi Zdrowia kilkadri:iesiat 
wolnych etatów, które będzie 
można obsadzić lekarzami fak­
tycznie świadczącymi na rzecz u­
bezpieczonych. Znikną więc wy-

p'.ldki, że np. gabinety rentgenow 
skie ocl·czuwają brak lekarzy, a 
nowych nie można przyjąć, bo„. 
nic ma wolnyclt etatów. 

z dniem 1 gruclnia br. placów­
ki służb" zclrowia w Łoclzi będą 
mo-o;Jy zawierać umowy o prac!: 
tylko z lekarzami i felczerami po 
siadającymi nowe zaświatlczeniia 
reiestracyjne, jako jedyny dolrn­
ment unrawnlający do wykc:i1wa 
nia zawodu. Wydr.i~! Zclrowia wy 
da jednocześnie każdemu zareje­
strowanemu lekarzowi bezplatnie 
pieczątkę z jego numerem reje­
stracyjnym. Tą piecz~tką będz.ie 
on się posługiwał przy wypisywa 
niu recept, wyst?.wia:nlu zaświad­
czef1 l> niezdolności do pracy itp. 
Dzięki temu nie bęclzie fikcy,i-
12ych recept na drogie leki lub 
narkotyki, i{tóre dotychczas w 
skal.i miasta kosztowały skarb 
r>zństwa po kilka milion<tw zł ro­
cznie. 

Rejestracja pozwoli Wydzialowi 
Zdrowia na lepszą gospodai:kę ka­
drami lekarskimi l>d początku 
przyszłego roku. Zap1>wiada się 
wprowadzenie pełnej zasady rej-0 
nizac,ii lecmictwa otwartego. Są 
projekty obsadzenia jed.nego le­
karza pediatry na dwa rejo.ny o­
raz jednego lelnrza ginelrnloga na 
3 rejony. · Pcmadto planuje się 
wprowadzenie st:i.Jego dyżu.ru pe­
diatry w Pogotowiu Ratunkowym 
i zorganizowanle popołudniowej 
pr>mocy pediatrycznej we WStZyst­
klch dzielńfoach. .Już z. diniem 
1 paźclzlcrn!ka we.iclzie w· życie 
rejonizacja zamkniętego lecznł­
ctwa pediatrycznego. Dzieci z 
p(,.lnocnej części miasta objęte Zl>· 
staną :s>talą Dpieką szpitali przy 
ul. Sp1>rnej i l'VIińskiej, a z pl>lud­
niowej części miasta szpitali Im. 
l\:orczaka i przy ul. Nawej. Do­
brze byłoby, aby podobnie wpro­
wadzono w życie rejon.iza.cję w 
szpitalnictwie chirurgicznym I in­
ternistycznym. (ka.s) 

Francja już wałczy! 
ltozpo~ się dr6iałiani.a ''l"O~enne J)l"Wr!ZJUoonia sil 
111~h lądO'WYCh, m-oirS1kiioh i p-owietirznych· 

Air.tma frMJJOuska o wschodzi.e słoń~a ru.sreyta z kilku 
pw1111ctów do ofensywy. 

*Buty do chodzenia po suficie* Trójkąt naukowy * Gdy krew człowieka ma gęstość metalu, czy li 
Woajsika pailJOOl'llle i pieohci~a w 12 pu1nik1ba.cl!. IJll.'ZeS!Lły 

już liiniie ,ginmiC<Z111e. . 
Oficjalny komunikat rządu francuskiego donosi, że w 

wielu miejscowościach armia przebiła się prŹez linie 
nlemieckie wkraczając na terytorium Rzeszy (.„). Ze 
względów strmtegicznych nie można w tej chwili po­
dać nazw miejs.cowości zajętych przez wojsk.a francuskie. 

* * * Kainal K•iioński 2lboilllbanl(ll\VMIY· 
Lotinicltiw0 am.gie15lk.ie 'llni1srz,creyło gz;ereg woJentnycll 

okrętów niemiookiich. 
q. ~ * 

„Hi~ - n.ie cheoemy wO'Jn1YI" 
Ludruość Berlill1& jest 1J6yehiczlllie :Ua:ma1llia. 

~ ~ * 
D2lień oięJdch wa.lk 

KomUilllibt Szla.bu Na.crre~nego Wo~.a nr 4 
W ciągu 1iocy z dnia 3 na 4 trwalo bombąrdowanie 

podmiejskich miejscowości le0tniskowych pod Warszawą. 
Spowodowało ono liczne pożary ! ofiary w ludziach. 
Bombard-Owano także WaTszawę w godzinach popoludnlo 
wych. W ciągu zaś całego d11Jia liczne miasta na terenie 
ca.lego kraju. W ciągu dzisiejszege) dnia nasze lotnictwo 
przeprowadziło liczne skuteczne bombardowania oddzia­
łów pancernych w rejonie na północny wschód od Cz~­

' stochowy. 

Sliria•łY :nJi~ja.cl.ela. 
wynoszą 17 zestrzelon11ch same>totów. S•traty wlasn.e -
8 samolotów. 

Ima1amd& lądowe, 

Na froncie poludniowo-zachodnim uporczywe walki 
trwają nada,l. W nocy z 3 na 4 nasze oddzialy dokonały 
udanego napa.du na jednostki pancerne nieprzyjacielslcie 
zadając im straty. 

Na odci1~lcu Pomorza po bardzo ciężkich. walk.ach, by­
liśmy zmuszeni opuścić Bydgoszcz i Grudziądz. 

~ :(. * 
Je:m to (llSl!oatni d!ziień, w ll!ltórym uk.armJy się giarultr 

polsk Ie w łA>d:zi. 
5 wneś:lia ~ się ewailrua.oja lrudi111ośe>ł· 
9 W1NJeśn:ia Niemcy wkr~czyli do Lo<dzi. 

--------------------~~~~,~~~~ ~ DZIENNIK Ł()DZKI nr 211 ,3_97&1 
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na londyńskim kongresie 
Pułkownik. John Stapp, kie­

rownik jednego z amerykań­
skich Laboratoriów medycyny 
lotniczej, zakomu.niko.wal w 
Londynie. że jego współpra­
cownicy skonstruowali buty 
magnetyczne, które pomagają 
chodzić człowiekowi znajdują­
cemu się w stanie nieważkoś­
ci. 

W warunkach utraty cięża­
ru (jakie istnieją np. w każ­
dym sztucznym satelicie) cho­
dzenie nastręcza pewne trud­
ności: człowiek może swobod­
nie unosić się w powietrzu, 
ale nie zdoła pewnie i szyb­
ko przejść po podłodze czy po 
su.ficie - (w krainie nieważ­
kości jest to bowiem wszyst­
ko jedno), gdyż za każdym 
silniejszym dotknięciem sto­
pą podłogi unosi się „w gó­
rę". Buty, o których wspom­
niał Stapp, mają namagneso 
wane podeszwy. przylega}ą 
dosyć mocno do bLa.szamej obu 
dowy pomieszczeń elcspery­
mentalnych, w których się je 
wypróbowuje, chroniąc pilota 
przed niewygodnym „pływa­
niem". 

Stapp, pierwszy Ameryka­
nin, który przekroczył szyb­
kość dźwięku w tzw. saniach 
rakietowych. bawi w Londy-
11ie, ja/w je~en z vczeatnikQw 

Międzynarodowego Kongresu 
Astronautycznego. W rozmo­
wie z dziennikarzami pulleow­
nik. sypnął garść ciekawych 
informacji na temat e/cspery­
mentów prowadzonych w ra­
mach przygotowań do lotu 
pierwszego człowieka w 
kosmos. 

Stapp powiedział że w po­
zycji leżącej człowiek może 
wytrzymać przez krótki okres 
przyśpieszenie 16 g tj. 16 ra­
zy większe od przyśpieszeni!l 
ziemsldego. Waży wtedy 16 ra 
zy więcej, niż normalnie -
krew ma wówczas gęstość me 
talu. Stapp dodał, iż człcwie!c 
zamknięty w /robinie całko­
wicie zanurzonej w wo<lzie 
wytrzymuje przyśpieszenie na 
wet 31 g, 

Podczas doświa-dczeń stwier 
dzono pona.dto, że cziowiek 
mógłby usiedzieć przez 5 mi­
nut bez szkody dlci zdrowia w 
pomieszczeniu, 1ctórego ścia­
ny miałyby temperaturę 21.iO 
stopni, przy temperaturze po 
wietrza we wnętrzu pomiesz­
czenia równej 150 stopni. 

Uczeni prze1Gonali się też, 
iż w stanie nieważkości nie 
można za-gotować wody w 
zwykłym naczyniu, np. czajni­
ku. Ogrzane cząsteczlci wody 
przy anie nie urwszq się aa 

• • 
ZLtZmL 

astronautów 
góry - jak w warunTwch nor­
malnych - i nie dają miejsca 
cząsteczlwm zimniejszym. W 
rezultacie, wobec slabego pr,ze 
wodnictwa ciepła w wodzie, 
ciecz w środku i w górze na­
czynia jest wciąż chłodna. 
Naiezynia jakie zabiorą ze so­
bą kosmonauci, będą mu.siały 
mleć specjalne mieszadełka. 

Inny amerykański delegat 
na zjazd astronautów, dr Hel­
vey. oświadczył, że najlepszą 
zafog'ł statku lcosmicznego, 
który miałby wylądować np. 
na Księżycu, bylb11 zespól zió­
żony z dwóch mężczyzn i ko­
biety, coś w rndzaju „trójką­
ta naukowego". 

W su.rowym i pełnym ner­
wowego napięcia życiu na 
Księżycu między mężczyzna­
mi może czasem dojść do za­
targów - powiedział Helvey. 
Obecność kobiety mi.tygowal.a­
b11 ich. Kobieta bylaby ponad­
to idealnym lekarzem i pie­
lęgnia1•1cą. 

Towarzyszlca podróży astro­
nautów nie byłaby jednak po 
prostu ponętną blond1f71Jką. 
Musiałaby być świetnie wy­
s~lcolonym naukowcem, che­
miczką bądź lelcarzem, .znają­
cym się . także na elektronice, 
astrono1mi, astronaut...ice t fi­
;;yce, 

W pawilonach przem:;slu tere· 
nowego zado1na"riają się m. in. 
Gliwicldc ZPT, które w:vsLawlą 
nDwe wzory galanterii z tworzyw 
s=tucznych i „Lubgal", szyku,iące 
na. Targi nowe inodele dz:ie,viar­
s!tie i odzieżQowe. Sprawnie też 
nrzebicgają T>rzygotowania do po· 
kazu nowych modeli meb!l (m.i~. 
nowoczesnych) i nie spotykanych 
dotąd na rynltu różnych przetwo­
rów OW<>cowo-warzywnvch. 

A t:;rncv.i.sem w Naramo-wi­
cach pod Poznaniem wYPO...-::.aża_ 
ją ,.1mkoje gościnne" dla .. , 
zwierząt. Tu bowi<0m w ra­
mach 'l'argów Krajowych, 
zgo.dnie z ubioeglorocz~1ą je.>ie:.1-
ną tradycją, odb~dzie s.:ię P'>­
kaz i E19rwdaż buhajów, jaJó„ 
wek, owiec rasy m·erynw. trzr>„ 
dy chlewnoej a także wy.:;;oko­
ga tunkowego drobiu. 

Należy nadm.ieruć, że efekt 
wy.s.ilków wystawców zaleiny 
jest w poważnym .stopniu Jd 
po.stawy handlowców, od ich 
,przygotowania do 'l'argów, od 
ich rretclnego i ;;zcz.ególowego 
ro:ueznaJLia po'rzeb teren CI, 

który reprezentują. Uwagę tę 
kierujemy i P<ld adresem h:m­
dlowców Łcclzi i województwa.. 
Miejmy. nadzieję, Ż"3 wykorzy _ 
stają oni IV 'ra!fg:i Krajowe dla 
zaopatrzenia naszego miasta i 
województwa w jak największą 
ilość atrakcyjnych towarów i. .. 
jaik najmniejszą ilość bubli. 

(gr) 

We wrześniu 

Premiery 
~filmowe 
Z MwYCh filmów panorami_ 

cznych wbaczymy w tym m1-e­
siącu barwny „we.s:t='', „Tra­
per z Kent\lJCky" - pr~:iu:kcji 
amerykaibSlkiej, my.sena i w ro 
ll głównej Burt ~a'!lcaeter. 
Dalej dramat obyczaJowy pt-O­
dukcj i wlookiej „Ludzie i wil­
ki" w reży.5eril Giu.se'P'Pe de 
Sa:nti.sa. W glównych rolach WY. 
stąpią: Silvar..a Ma.ngano l 
Y ve.g Mo.ntand. 

Obok „Inspekcji pana Ana. 
tola", która już we.szla na ekra 
ny, we wrześniu ujrzymy jesz­
cze dwa nowe filmy produkcji 
pol.skiej: P-0ciąg" Jerzego .Ka_ 
wa.lerowida, który cieszy ~~ 
obecnie dużym uznaniem na fe„ 
stJiwalu filmowym w Wenecji i 
„Loo!ną" Andrzeja Wajdy. 

W śród filmów rad.zieok.ich te­
go mioesiąca na czoło WYbija się 
film W okopach Stalingradu" 
wedlu,~ powieści W. Niekr~­
wa. w reż. A. Iwaniowa. Obok 
tego WYbiJt.nego filmu zobacz.Y _ 
my filmy: „Oc<hobn.icy" w reż. 
J. Jego1iowa, „M.aryna.ri; z K<>­
mety" - komedię muzyczną_ W 
reż. J. An!Il.iew.sikiego, i „:Fa• 
tima" - miłosny epos gruziń­
ski w reż. Siko DoLl.dz-e. 

„Prawo morza", to maryni­
styczny film produkcji bułgar­
skiej w rei. J. Jakimowa. 

Kinema.togmfi.ę amerykańską 
reprezentować będzie· w tym 
1niesiącu, obok ,,'rrapera z 
Kentucky'" „Ich wielka ml: 
Jość'', p<Y\voje:runy dr~mat w rez. 
A. Litvaka. W głownych ro­
lach: fili-k Douglas i Da;ny Ro_ 
bin. 

Z filmów francuskich wba-
czymy dra.ma.t 1SeIJ1S8cyjnY „Ta;: 
kich dwóch jak nas '··~·3Ch 
reż. Sacha GuLtry i „N1e~­
trzebny" - <lrama.t ·pSYchologi -
czn0-0byczajowy w reż. J. De­
_lanmioy'a., 
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Na marginesie kraiowej narody drobnei wytwórczoscl 

Od dys·kusji do czynów 
Wystawa wyrobów dirobne; 

\Vytwórcw.ści .iaka odbyła się 
niedawno w Łodzi podczas 
dwudniowej krajowej na1·a­
cly J)OOwięconej jakości ł;)<ro­
clukcji przemysłu drobnego 
nie była pozbawiona pikan­
terii. Miały być pokazane na; 
lepsze wyroby. ale zły cho­
Chlilk sprawił, że w tym po­
kazie malazl się„. 

80GATY WYBÓR BUBLI 

Tak np. wśród konfekcji 
~ ZPT im, Pstrowskiego w 
ł..Odzi - znalazły się kami­
Zel•ki, których plecy zrobio­
ne były z tkaniny w odmien 
nY'm .kolorze, szereg avtyku­
łów dziecięcych zaś straciło 

wdzięk na skutek niechluj­
nego wykończenia. Płaszcz i 
kurtka wyprodukowane przez 
spółdzielnię ~onfekcyjną w 
Radomiu mial:y krzywe koł­
nierze. 

Na wystawie moma było 
obejrzeć brudne i nie<ipetycz 
ne ogórki konserwowe z Wat 
bnyskich Zakładów Spoźyw 
czycb Przemysłu Terenowe­
go; takie same ogórki kon­
serwowe ze spółdzielni pracy 
w Korczynie w stanie rozkla 
du i pokryte grzybem. 

Znacznie więcej dobrych ał"­
tykułów produkuje przemysł 
drobny w branży skórzanej, Ale 
i tu zdarzają się „kwiatki". 
ZPT Gołdapi (bialMtockiel wy­
produkowały w c&nie - baga­

tela! - P<l'llad 800 zł obuwie mę-

.,. 
szę 

. No i . co dalej? Jale będziemy się czesać w P'l'Zyszloś 
ci? Moze wszystk.a zalatw·i bez pomo~"U fryzjera cudow 
1111 plyn, którym wystarczy posmarować wlosy,. by same 
ułożyły się w piękne fale? 

Spoleojna gJ,owa. Cokolwiek by W1J'IUtlezi<mo, kobiety 
nie obędą się bez zręcznej, fachowej ręki fryzjera. Obec­
nie, gdv życie nab.iera coraz większego tempa. i qdy fry 
zury i kolo-ri1 włosów - zmieniają się jak dodatki do 
!ukien„. 

O „ELEK'llRYOZNYM" K.RZESLE I „SZATAN'SKICH 
FRYZURACH 

Więc pierwsze „truuLle" w Polsce? Anno domi-ni 
1923-24, o kilka lat później niż na. Zachodzie. Kompre­
~owe elekt-ryczne zwam.e „ev.genowslcimi", <>d francusk·ie 
'10 twórcy tych aparatów. 

Jak wy.glądala taka operacja? Diablo slwmp!i.kowaoo, nie 
1'ozbawto11a nieraz .,rotrakcji" dla fryzjera. lub co r;O'"f­
;za, dla. klientki. Wlosy nawijało się na wałeczki umiesz 
czrme w pozycji pionowej do głoWy, umacniało je sznu-r 
kiem, na to kładl-0 się żelazne piecyki polączone z prą­
dem i umocowane do czegoś. co przypomina.to wielki 
2vra.ndal wiszqcy nad głowił delilew.entki. Gdy coś tam 
w tej skomplikowanej ma.chi.nie nawalił.o biedną 
ofta:re upiększającycą. z.abjegów r<izK. bez litości PTąd. 
tak. że nieboga d.Osta.waf.a drgawek. Ale t.o wszystko nic 
wobec Tcońcowego efektu! Skręcone w p;onowe gra.ica.-rki 
u,fosy mogły bez obawy konkurować z truzurą Pa.'pu­
n„ów. W takiego „na.tana" trudno l>vlo wczepić grzebień. 
l{iedyś pewien fryzjer „zdjął" tera.z z aparatem eałe 
'?ęki loków z głowy pewnej starszej damy, Damn. byla. 
'eszeze k1'ewk11. i niewiele mówi4c suncla z par11.solkq do ! 
8'1.Vego (}1/1'0Wcy. Biedt1.k kilka dni me przychodzi! do 
~akta.du. Zda-rzaly się ta.kie hińorie n a począf!ku, !1d11 
fryz;.erzy poz1!4WCJ>li dopiero tech.nike trwalej imdulacji. 

A potem? Potem doskonalono i pł,yny. i aparaty. 
Kolejny et<ip - te „kompresowa Mn.uera.". Nowo.ić 

1lolegala. n11. tym. że wałeczki i piecyki u.lela.dano na gło 
Wie poziomo chociaż klientka. w dalszym ciągu ,.podlticzo 
1!a" byla. caly czci.s do prądu. 

0n.du.klcja. paTowa. bul.a wlaśnie próbti t11Wo!11ienia. 1ro­
hiet od tej zmory. Chociaż okazalo się potem, że nie 
ki;em go (a r<iczej ją), to pałkq. Parowa .,lubiła." znów 
ll11rzyć. Bulgot pary 11a głowie i świAJ.domość, że lada 
ChWila. może pęknąć któraś z rurek lub okazać się nie­
i~czelna. niezbyt _dobrze działał.µ n.a ~ll~~em ner~ow~1. 

choci.aź ondula.c1a ta przetTw-Ola do dzis mozna Jt; 
3Jlot.kać już tylk,o na prowincji. 

CHOECm. TO WIEMCIE„. 
1V latach 1928-30 wk.1'Cx:zyla. trzecia wersja. kompre-

1°'lvej: piecyków nie podłączano do prądu,. lecz kla.dz\071;0 
~ włosy po uprzednim na.grzaniu. Słowem .:.. pewnosć 1 

z.au/a.nie, dzięki którym ten rodzaj trwalej żyje d..> 
~~is, aczfoolwiek coraz bardziej wypicran·y przez ,,zimną". 

alt przemijają, sławy na tym świecie! 
WIVo i obecnie - ,,zimna". Na czym polega jej sukces? 
d IJ(}Odna, szybka. nie parzy, nie grozi żadnymi niespo­

Z•ankami. Jej sekret - to nowe, intensywroiejsze płyny. „ 'l'u w imieniu ty·sięcy, tysięcy ondulujących się przy-
1cf ?ntniej dwa. razy na rok - zadaję mistrzowi pytan~e, 

!!kie odznaczające się przesta­
rzał~·m fasonem i wyjątkowo o­
kro.pnym wykonaniem. Sp6l· 
dzielnia pracy •Z Bydgoszczy 
„wyróżnił" się" karykaturą to­
rebki damskiej, którą na wysta­
wie za.o.patt.zo.no w wymowny 
napis·: „Co to jes•t?" 

przeds!ębi<>rstw. Pracown:cy I 
KT powinni podlegać i otrzy 
mywać płace ze Związku Spó! 
dzielni Pracy czy też Zjedno 
cze.ni.a Przemysłu Terenowe­
go. W przeciwnym bowiem 
wypadku ob·ektywrzm w :eh 

BRAKARZE OD SIEDMIU i-racy będzie w wielu wy-
BOLESCI. pad.kach mocno wątpliwy -

Wspomniałem. że wystawa 
daje wiele do myślenia. Otóż 
na jei tle zagadką stają się 
zasady wyceny towarów przez 
kom'.s.ie cem. Widać, że coś 
się tu źle dzieje. 

.Tak powiedzieliśmy wie 
le eks.pornatów bralw-róbstwa 
pokazanych na wystawle, zo 
stało przysła111ych przez pro­
ducenrtów-w najlepszej wie­
rze - jako artykuły I gat'Un 
ku. Rodzi się .zatem pytanie: 
jaka jest wobec tego wartość 
użytkowa wyrobów, których 
przedsiębiontwa. przemysłu 
drobnego Die przysłały na 
wystawę? Stąd t~ prosty 
wniosek, że kont.rola techni­
nzna szeregu za.kładów dro­
bnej wytwórcz~i nie spel­
nia swej roli, jest jedynie fi­
kcyjna. 

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy. Na nieda·wnej kra­
jowej naradzie sporo było 
w dvsrk'USji utyskiwań na o­
biektywne trudiności, hamu­
jace porprawę jakości W'.Yro­
bów. ·A więc - zły surowiec, 
przestarzały parrk maszy110-
wy, gorsze od przemysłu klu­
czowei;io warUrruki zaoi:ia trrze­

·n!a, trud~e warunrki lokalo­
we i~p. Niewą~ipliwie iest w 
tym sporo rracii. Ale faktem 
;est też. że różne prze<lsię­
biorstiwa p:zemyslu drobne­
go - pr-zy tym sam~'m su­
roW'C'U i wa-runka-eh produ1k­
cj; -'- o.siąigają rórż,ny poziom 
ja.koki. 

Przede wszystkim odgiry­
wa tu rolę właśn'~ sipraw­
ność 'kooil:r<>li technlcmiej. 
Trzv la.ta temu w drobnej 
wytwórczOISci było mod111.e li­
kw'. dowanie rozbudowane!?:O 
aparatu KT. Po tym o.krresie 
tu i ówdz'e pozostała tenden 
cja kierowania do ai>a.ra~u 
kontroli technicmei ;najsłarb­
S'eyCh .pracown~ków i zdarza 
się, że kwalifikacie ·brakarzy 
są iniezwyik!le nis!kie, że nie 
~arją. się oni na produilwji, 
którą , orzecież mają op!nio­
wać. W tych wa.rurrukach j"'st 
rzeczą nieurni·knioną. że ja­
k<>Ść produkcji przemysht 
drobnego - pomimo pewnc,j 
J>Oprawy w ost.at-nicłt dwóch 
Jatach - nie odp0wiada wy­
m«>g&m (l!lwłalr'l~ w branży 
~ej fl•lzieżow.-w!ló­
kiennfozej l drzewnej), 

'RECEPTURY, KADRY 
TECHNICZNE. SYSTEM 

BODŻCÓW. 

Sprawa weryfikacji bra­
karzy bądź il:eż pądwyższemia 
ich kwalifilrncji jesit zagad­
nieniem p;erws:roplanowym, 
Niemniej jednak ważne jest 
uniezaleinienie aparatu kon­
troli techniCZlllei w przemy­
śle dr&bnym od kierownictwa 

nie będą bowiem chcieli „na­
rażać się" kierownictwu za­
kładów. 

W przedsiębion•twa.ch trzeba 
zorga.nizowa(~ wlaśchvy syste1n 
kontroli: kontrole surowca, wy~ 
robów gotowych, a ''' więl<s-zy~h 
zakładach również ko·ntrolr, mię­
dzyoperacyjną. Dużą uwagc; trze 
ba zwrócić na. przestrizegan1e re­
ceptur. bowiem jeszcze dość na­
gminne •ą wypadki sto.sowa11aa 
do produkcji ta1iszych i ttUlicj 
wartośc.iowych surowców czy 
też zbvt małe da.wkowanie po­
szcze~Ólnych skla.dników (tak 
np. Spót<l.zielnia Inwalidów il!l· 
SwierczewsJ<iego w Warszawie 
„zaoozczędziła" w ten sposób 
„arę milionów złotych na pro­
dukcji cukierków). Wyn,ika stąd 
te:i; konieczność ind~'Widualne l 
01lpowledz;~1ności robotnilta, mi 
strza, brakarza. ltiero,vnika za· 
Ida.du za Jakość produktu czy 
pólprodulttu. 

w poprawie jakości pro­
dukcji przemy~łu ' drobnego 
przesZJkadza.też dotkl!wy brak 
kadry inżyni eryj1!1t'·-technri<J.'l 
nej. Na kra.iowej naradzie 
postulowano, by wieść limit 
za.trudn:enia inżyn'erów i te 
ch111.iikórw. Ale czy to pomoże, 
jeśl i się nie pokona psychicz 
nych cPOrów przeciw zatrud­
nieniu mlodych inżynierów? 
Kadry trzeba sobie wycho­
wać. 

Dla zapewnienia poprawy 
jakości warto też wprowa­
dzić odpowiedni system b<>dź 
ców. Np. co atrakcyjniejsze 
suroW(!e przydzielać tym 
przedsiębio1rsrtiv.·om, które le­
gitymują s·ię wysoką ja·ko­
ścią. Z pev,·lllym powodzc­
n'.em stosuje tego rodzaju 
praktykę Wo.i. Zw. Sp-m 
Pracy w Łodzi. 

Wszystrko to, oczywiście, 
nie wyczerpuie zagadnienia. 
Możliwości wz.roet.u jakości 
produrkcji jest Z'!la<:znie wię­
cej. Wiele z nich wskazała 
ostabnia klt'ajowa na.rada dro 
bnej wvtwórczości: trzeba 
poprawić orga1nizację pracy, 
unowocveśnić rozwiązania 
kol!'lstru.k-cyjrne i technologi­
czne, orga111izować przywar­
szta•towe szlwlenie robotni­
ków dla konkretne; p~odurk­
cji (71Właszcza noweó). w.pro­
wadzić z.asadę systematycz­
nej pracy w przeds'ębior­
stwach nad nowymi asorty­
mentami i modernizacją sta­
rych. 

Chodzi 1eraz tyl\ko o to., 
aby z etapu dyskusji przejść 
do konkre1mego przekształ­
cania w czyn wszystkich 
tyclh wniosków. Przemysl 
drobny bowiem jako całość 
nie wyrobi so1bie dobrej mar 
ki u konsumentów d<'póki 
w !ele jego zakładów nie prze 
starnie przy€parzać... mate­
riału do encyklopedii brako­
róbstwa. 

:J. GRĘBOWSKI. 
c 0re owe ondulujące się nurtuje od czas~ do czasu: 

ł zu 'Utszym włos.om aby nie szkodzą te za.biegi? 
ł t<>ptóż gdyby szkodziły, to 1/1'Z1J obecnej częstotliwości 
ł 1' /et1ia trwalej groziłaby paniom szybko fryzura.· a'1.a. ------------~-------------------~ 

l 
z u. llrynne'I'. A tymczasem - przeciMnie. Plyn powoduje 
n.'tlltę.kczenie włosa. Gdy naw·inąć go na wałeczek - wett.­
r:lirzna ~cianka wlosa (który stanowi 'l'Urkę) ulega $/w·r­
r,~eniu - w ten sposób powstaje skręt. Im· wałeczek jest 
la llbszy, tym sk-ręt łagodniejszy. Drugi plyn, tzw. utrwa 
i cz, Przywraca rozmięklemu włosowi dawną trwa.I-Ość 
·~k~lyslc. To wszystl«>. A skutek tej opera-cji jest taki, ż~ 

~ si ę~ony włos staje się pulchni.ejszy, g~ubszy, p01>raw!4 
, s ę, Jego gatunek. Po.:za tym plyn podra.znta cebulk1 wto 
ł 0

kc, której lepiej pra-c1iją. 
ł lq to nie wierzy - no cóż, powinien prze.itać robi~ trtt'4 
ł r~iJ/ccz że o taką decyzję niela.twa - lepiej już wie-

Proszę b.ardzo: ®araty do suszenia włosów. Dawniej 
suszono włosy przy pomocy gazu: ciepłe powie-trze 
ic1Jadalo w tzw. rękaw zalo.iony na glowę. Potem 7:>­
l>ow.ano w takim rękawie elek-tr·yc.zny ·wi.atrac.zek. Dzi­
siaj na Za,ch.odzie pmv-szechnie stosuje się nowoczesne 
aparaty, które same regulują ciepło i jednoczefoie do­
prowadzają do wlosów parę z oliwą, co stanowi świetna 
inhalację. U nas przeważają jeszcze stare typy aparatów 
do suszenia wlosów. wiele liczy sobie okol.o 30 lat. 

Nie mamy również dobrych aparatów - produkcja i·ch spo 
czywa. tyllco w rękach chalu1mików i nielicznych spól­
dzielni. Nie mamy elelvtrycznych maszynek do goleni1~ 
i do strzyżenia. Brak jest dobrych s.zczotek i grze bien i. 
Nasze płyny do ti·walej wciąż jeszcze nie dorównu_ią 

! 
: 
ł 

: 
! 
! 

· zagranicznym. 
W IMIENIU GLÓW WIĘKSZOSCI NARODU! Pozostaje więc zawalać gromko do naszego przemysłu: 

ia.<;hcesz zmienić koLor włosów? Proszę bardzo. Uwa- nie za,pomina.icie o glnwach więlcszo.ki narodu! Spra:.i:-
IJ/ z Po tygodniu że lepiej ci w ·innym odcieniu? . Są cie„ by wreszcie 21rzestaly nam im ponowa.ć buteleczki. 
11 ~~;;_.i specjcrl.ne 'szampony, fotóre szybko ściqgnq, farbę, i inne fidrygałki z a·ngielskim lub francus/vi.m napisem! 

p ~J fryzjer dobierze ci talti kolor, jtikA. zechcesz. Co uczyniwsz·y - kończę. 
~roJ·ed 20-JO laty nie bylo tak szvb/\o dzialającycll . * * * . . . 
Pewkow. Trzeba było ścią.gać kolor przez szereg dni . „.A . chciałam to -u;,sz1,stko. s.uto ubarw.1ć , h1stor1ą . fru-
111 nego ra?u gdy jakaś niecierpliwa klientka chciu- z1ers-kiego lwnntu. Ze to JU~ w starozy,nym Egipcie, 
'byi; fo::, ale' to już - przeobrazić się z brnnetlci (a A.<yrii i i,nnej Bab'.lonii, nie _mri11: i ąc j.u~ .o Grec.ii c~u 
kata nią zaledwte od tygodnia) ip rudą -. zd.arzyla. s;_ę Rzym!.e - fryzow.an:; .. farbou;ano,. r.ozJasnta!10 lub. ~1i ł 
ciach.trofu.. Odbarwiający plyn, uzyty w .więk.•zych ilos- odwrot. że 11.ai"'.et duK.1e plemiona .zYJące .dz1s w Af1 yc~, l ' 
ta~ ' 10 Połączeniu z farbą, i włosami - wywolal„. po- cz·y w Australii upmaJą sobie tak1.e lwafmry, przy kta-
!Jlo~ Przedrnwt svoru. tzn. włosy, po prostu spadly z · rych bledJ.1ą ~reacje . M~rH. An.ton.iny, Ze .i im nie obce są 
Pop li: Dobrze, że mokry ręczn,ik uratował skórę przed zawile ta1nih barwienia i pielęgnowani'!- wlosów. że -

n~r:§'en1em„. jednym slq-wem ..... nic l!'Owego. 'f.'!od slonc~m.. . , 
.t\ t h n?u;oc:esna chem·ia ">rz11sz1..a elegantkom w sukU1',, Ale wlasciwie - czy me lep1.e1 mmemac. ze 1estesmy 
~k_a? 0Tyainal11e? J. P. 

. . - ~~"'---------.-.-~-,-.-----·-"'~--~ .... ._::..-.~----~~~----~.-~~~~~~~ 

Pada deszcz.„ 

CAF - tot. OJ ; n:e w ; ki 

Si tac u isses ... 

Czyli o miłości i spodniach 
Kilka dni tem11 rmtn~ 1)''1-

stępujący na lamach „Expres 
su ll1tsirou;ane'"' · poa µ <.:.i ­
donimem „Marek". przywdzie 
wając t. ogę Katona, gromił p·i 
szq,cych w łódzkiej i wa.r szaw­
skiej prasie dziennikarzy ;w 
to , że w swych artylrn!ach i 
korespondencjach o .śmielili się 
tu:ierdzić, że Łódż nie ie st 
najp iękn iejszym i naj~zy s L·­
s.zum mia~te1n w świecLe. 

No tmdno. Miłość jest śl<:­
pa, choć pozostaje uczuciem 
w iel kim i cennym. W r.·dn tfi: ­
sienill do Łod.::i podzielamy ją 
w całej pel.ii. 

Ltidzie zalwcliani. jedna~,, w 
mi.arę swych mo.::liu:ości, ; l a 
rają się przyodzim; ubiekl sweJ 
1nilości tv najp ·i~L;.niejsze s.?a 
ty. I tr.zeba przyn:lć, że wraz 

A przede ws.:;ys t kim - o il~ 
się orientuję - tendenc1ą ' 
to chyba słuszną tendencją na. 
szych władz paiistwawych .iest 
decentrali,;;acja przemyslu z 
ośrodków szczególnie zagqsz­
C:'l'P./Ch. w reiony g:Jspodarczo 
mniej rozwinięte. Czemu więc 
spodaie narciarskie nrns:.c1 
być szyte w cen t rum Łod z i, 
a nie np, na W idzeu:ie, w Ru 
dzie. na Chojnach czy też w 
Łasku lub Brzezinach? 

Wudaje mi s ię. że i na ty•n 
przylcladzie j encze ro;: spTa t~ 
dm. sie sl aror:.ym sk ie przyslo 
wie: „si facuisses. philosophtts 
111an sisses". co znacz.v po poi­
slrn: . , gd ~rbyś milczał, uchodz i! 
byś za fi lozofa"' .. . 

M. Biel. 

z ca/IT lódzkq, pra są 1·ótl'.llH!Ż Nowos·c·1 i „Express Ilus trou;o.ny" 
szczer.ze cieszył się uja11mio-
11ymi stve1w c:zasu pr:. e-z \.ITy­
dzial Architektury RN pla­
nami urbnnisty czny'1t;. p'rma­
mi przebudowy i "~;,bu:lowy 
miasta Lodzi, pLa1wmi, ;;.im~­
rza.jącymi do prze 1csztalceni a 
tej - co tu ukrywa·i - ko­
chanej l>rzyduli w •nwoczes ­
ne, europejskie mia.<io. 

Oczywi ście, że taka przebu 
dowa. miasta, obliczona TL!l 
okres perspefot 1.rwi.czny. 'IL"'­
maga pewnych wybu'l'zeń, 
chwilowych może n te vyyor1 
części obywateli, a. może I 
ca.tkowitej !ikwida.c.ii n·icktó­
rych budowli. W iym stanie 
rzeczy nonsensem chyba i1uio 
by w:m„sić budowle •ia ti>•~ ­
nach ):1'" .zeznaczony~h w przy 
sz!ości 1; u-1;btLr?e ~:n. 

ze świata 
kolorowych plam 

Dziś, 5 września br. o 
godz. 12 otwarta zos tanie w 
Ośrodku Propagandy sztu­
ki w Parka Sienkiewicza 
VIII Ogóln<>polska '\.\'yJta­
wa Fotografiki, a o godz. 
13 w lokalu CBWA (l>,iotT­
kowska 102) - wystawa 
malarstwa. Władysława F'i• 
lipiaka. 

Władysl:aw :Filrpiak ma-
larz z Lublina - pcs~ada JUt 
w świ€-cie artys'.ycznym pow.az­
ną ,poz.ycję. Ostatnio :za cało­
kształt swoj.ej pracy p !a stycz­
n.e.i otrzyma! nagro:ię L·ublina, 
Malar.;;two jego - oleje i ak­
warde - o wysokich wa.lorach 
kolorystycznych i kom]X>zycyj. 
nych. stoi pod znak:em ws;>ól­
czesnoścj, 

- Ą dalsze plany wystawo­
we? - zapytujemy kier&vrnika 
CBWA w ŁodZi Tadeusza R<>_ 

Lecz cóż, pewni lwizie nie 
chcą tego zrozumieć. Im po­
trzcbtt.:i jest dziś nawz kl itka. 
lnb mago.zyn, więc d.awnj /;u.­
dawać. Że ta prze.s ~. rzc:\ ; e•1 
potrzebna do rozszerzzr.ia uli 
cy, że tędy rnou:adzici będ.zie 
nou;a artłn.a. że tu .ltJn ;e no­
wy /;.ok m·iesz/~alny, wielki 
:J.01n tou."w'·ciuy - cv to ;.eh ;J 1) mana.. 
chodzi? Podnoszą alarm. że - P1·z.ede wszystkim, zgod­
idi się k·~ <.1wdzi t s.<!.f!.·anu1e . n :e z dobrą tradycją również i 
że w.,z ~1 <tkiemu w i nie?i jc ' t t-ego roku, w gn11::lndu. orr;ani­
Wy.dz•a( ,ir · hitekt11ry. Radu zujemy Okręgowa Wystawę 
Narod"tn:a, ba. rząt nuwe:. prac czlonków ZPAP w L-odz\. 

Tak.i ;,c,~fnie krzyl: pnJ ni o Bę<lz!c ona p rz{: it!ąd{:m O'<lat­
sla o.; t·.t'li'f rlyre\.<'j:i. l,ud;:.l: 1ch nkh os:ągn'ęć Jódzkich plasty _ 
Zakla16w I- rzem•;s 1rt Spc>rlo ków reprezentujących najroz-
u:ego. rr.i.;;szczą::.ych 3~i.J pr:;~.: mcifsz.e kierunki. 
ul. Mickiewicza W. Co s ię Wcześn:ej jeszcze, oo w 
stolo? l,ódzkie Zal.;.l.:id11 Prze- li.s:topa<lzie, urząózamy jubil-eu.sz 
mysl·u Sportowego szyją spod jednego z n.e.storów malarntwa 
nie 11a.rciarslcie. Ow.;zem. n-ie lód.z.kiego, utal€niowa112g<• i za­
można. powiedzi-;c - spodnie sluixmcgo artysty Zenobiusz.a 
r:·11c.z ważna. A:e c:zy ko11.1ecz Poduszki. J\{u..,,zę stw:e;·dzić z 
nie muszą, być szyte w Lod::i w'.elką przyjemnoś<:ią, ż..e ma­
i to przy ul. M i ckiewicza. uli la~stwo sę<lziweg>0 jub:laLa za_ 
cy przeznaczonej w plana~h d . · 
urbanistycinych do 1·egulacji? sk.:> kuje mn;ie swoją mlo rt>sc.:ą 
('zy koniecznie do starej ru i śwjeżośc.ią. Z góry też moż­
dcry t1·zeba dobudować nowa na powiedz.\·2ć, że będ '!Oe Io 
farbiarnię właśnie w centrum ba ~dzo in'eresująca wy.2-tawa. 
miasta.? Czy nie można. na Poza tym w pażdz:e~n~ku ma 
tego rodzaju budowle, a na- my zamiar zorganizować wysta. 
u:et calv zalclad, znaleźć i:i- wę szkiców plenerowych Jó::< z­
n1;ch terenów? Nie. bo dyre/.:.- kich µlastyków, z~trucln '. 0r11ych 
cja Łód:kich Zahladów Prze- w przemyśle tkaok '.m. Zloiy się 
n!yslu Sportowego upar1a si ę , na n:·, około HO prac. 
że tylko tn, przy 11l. Mickie-' - \v rnku bieżącym mieliś­
wic.rn. I natychmiast znala <:l · my w Ło.dzi trzy wystawy za_ 
się advocatus diaboli w po-1 granicznych plastyków, a więc 
stad „f'.x:oressu Ilustrowa.ne- g-rafiJti h-O·lcnd·u·sklej, grafiki i 
yo", ktory tlustym drukiem malarstwa n-0rweskleg-o, craz 
11a pierwnej &tremi e sw_eg.o po fooografiki francuskie;i. Ni~­
czytnego organu ozna}1nia 0 mniej !<>dzianie żalą sie. że za­
,.krzywdzie" wyrzqd.rnne) P.r;?: graniczne ekspwycj·~ docierają 
Wydział A1·chitektury RN Ł_odz do nas zb:vt n..adkc. Czy bierLe-
kim Zakładom Przemysłu Spo1· ci , _,; uwawe? 
t o ska- 1nc że spod e ''° p..,... "' . owe(/ , w .u "' • ,:' - Owszem! R ~bimv si!aran~ a.,. 
nie urosły do problemu . . b . · · d L · ~ · ta 

W e · 7 z· 1. albo koc~a aze y sc: ągnąc o O'UZJ wy.~ 
tęc 1a (. e o, . . 'eJ· zea mala~ 

się swa.ie miasto i pragnie się wę nainowoc:z~sm .s „;i • 
je upięk.s.z yć, rozbudou:ać i stwa .irancusk1e·go. Cz~ u~a 
przebudować. albo.. też popiera n~m s:ę to ;v. t?'m .roku: Nie 
się anarchię budou·/aną dla WJadomo .• i.est.i Jedn'.1k n:e u

1
da 

dość wąskich i krótl•owzrocz s1ę, z-c-r iramzuJemy J<l w rc>Mi 
11!/Ch i11te1·esótv. którl)Ch sens przyszlym, 
jest raczej wąt.PltWJI . R-02mawial M. J'. 

- -· -- (_ 
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··- miejskie i dzielnicowe pro-

na ulicy Piotrkowskiej 
Ponownie zmuszeni jesteśmy 

powrócić do sprawy tynkowa­
nia domów na ul. Piotr-kow­
skiej. Nie czynimy tego by­
najmniej z ,powodu obsz.ernego 
pisma ja.kie otrzymaliśmy od 
Wydzialu Go.spodarki Mieszka_ 
:niowej .(w odpowiedzi na nasz 
artykuł z 16. 8 br.). a które­
go optymizmu oo do terminu 
ukońc:renia prac nadal nie p0 _ 
dzielamy - lecz całkiem po 
proSltu z obowiązku właściwe­
go :informowania opinii publi­
cznej. 

Wiadomo jest wszystkim, że 
podjęto się wykonania bardzo 
żmudnej i trudnej pracy w 
terminie dość krótkim. Dal~j 
wiadomo, że pos.zcrególnic 
MPRB nie były należycie 
przygotowane do skomplikowa­
nych robót szt~l'ka-teryjno-tyn­
kanskich, Brak ludzi do pracy 
jest w dalszym ciągu poważ. 
nym h.amulciem w terminowym 
wykańczani u poozcugólnych 
obiektów. Z drugiej strony u­
ciążliwość tej inwestycji da.je 
się poważnie we znaki mie­
szkańcom miasta. Prawie na 
calym odcinku P iotrkowskiej 
(od Tuwima aż do Próchnika) 
rusztowania zajmują c.hodnrki, 
zmuszając pieszych do z.ejścia 
na jezdnię, gdzie ruch p0jaz _ 
dów stwarza poważn€ nieb.ez­
pieczeństwo. Wielu mieszkań­
ców tynkowanych kamieruc ca­
łymi miesiącami nie korzysta 
ze światła dziennego mając 

zakratowane" okna szki.eleta 
~ rusztowań. 'ro denerwuje 
1 udzi, tym bardziej, że widać 
na rooztowan:iach niewielu ro 
botników· 

W cwraj rozmawlaliśmy ha 
ten wlaśnie terna,t z clyrekto-
11em Painikiem z Wydzi.alu 
Goopodairki :Mieszkaniowej i 
przyznać musimy, że me wy­
crz;uliśmy u :niego zbytniego 
qptym:izmu, 

Na.szym zdaniem - oowiad 
czYl - możliwe jest dotrzy­
ma.nie wyzn.ac7Xmych 1lermilnów 
ulrońc:1Jelria tych prac. Tluma _ 
=:;my załogom, że muszą się 
W'Y'WiĄzać z powierzicxnych :ro 
zadiań. Na poozątlru poszcze.. 
gólne MPRB trochę zbagateU­
zowaly sobie całą robotę. SlY­
szal'o się głoo:y: jakoś to bę _ 
dzi.e. Dziś poz.ostało zal€dwie 5 
tygodni ~a.su, a wię<: okrP..s 
bard:zió krótki „. 

Najgorzej pracuje MPRB 
nr 4 podległe DR.N Chojny, 
Pr.redsięblorstwo to pus:!a.da. za­
ledwie 18 ludzi zaję~ch tyn­
kowaniem ka.mienlc.--I'a wlaś­
nie czwórka" w ślimaczym 
tem?ie prowadzi tynkowanie 
kamienicy przy uł. PiO<tlrkow _ 
skiej 93 oraz n.ie zaczyna ro:­
bót pw;y Piotrkowskiej S6, 
mimo że ;przeprowadza re­
mont wewnątrz tego gmachu. 
A przecież remont wewnętri:­
DY. można prowadzić nawet w 

Dziś, 5 września 1959 r„ o godoz. 
s.3o w śmetlicy Szltoly Przyspo­
sobienia Zawodowego przy ul. 
J. Dąbrowskfogo 40a odbędzie 
się V zwyczajna se&Ja. DRN 
Łódź - Chojny. 

Przedmiotem obrad b'l'dZie: u­
chwalenie planu i budżetu go­
spodarczego Dzielnicowej Rady 
Narodowej Łódż - Choj.ny na 
rok 1000. 

* * * W dniu 7. IX. 59 r. (w pon.Ie· 
działek) o godz. 18 w lokalu 
TPP·R, ul. Narutowicea 28 od· 
będzie się narada wszystkich 
nauczycieli rusycystów uczą· 
cych na kursach języ·ka rO'SyJ-
9kiego dla doroslych. 

* * * W dniu 6 bm. (nied7.iela) o 
godz. 18 odbęłizie się w sali im· 
prezowej Klubu przy ul. Plotr­
kow&klej nr 86 I p. - WIECZOR 
WOKALNO-MUZYCZNY W WY­
KONANIU ARTYSTOW BUŁ­
GARSKICH. 

Przed wystQpaml ciekawą pre 
lekcjQ z okazji 15 rocznicy Bul­
gar&kicj Republiki Ludowej wy­
gtosi znany literat Stanisław 
Czernik. 

* * * Zarząd Łód?.ki ZBoWiD w 
dniu 6 wrześtllia br. organizuje 
wyjazd delegacji do Kułina na 
odsłonięcie l'omnlka Bohaterów 
Walki nad Bzurą i pod Kutntl'm. 

Zapisy chętnych na powyższą 
uroczystość przyjmuje sekre­
tariat związku do dnia 5 wrześ· 
nla łio ge>dz. n. 

* * * Dyskusyjny Klub Filmowy 
rzy Łódzkim Domu Kultury 

zawiadamia o wznowieniu swo­
jej dzialadności programowej, 

Uprzejmie prosimy o zg!Mza­
nle się w tenutnie do 18 wrześ­
nia br. I opla,cenlc s•ltlacLki człon 
kowskiej w wyisokoścl 40 zł za 
czas od 15 WTześnia do 31 paź­
dziernika 1950 r. 
Dyżury: codzle<tl'ltie w go.dz.: 

16-18, ul. Traugutta 18, pokl'.>J 
310, III pi~tro. 

·-- --

listopadzie czy w grudniu, pod 
czas gdy roboty tynkarskie ze 
względu na warunki atmosf€ 
rvczn.e trzeba będzie przerwać 
w końcu paździ.erniika. PisZP-. 
my - „pnerwać · • gdyż .·ue 
wierzymy w ich zakończerue. 

ntemami peryferii naszego 

Od W]. e d za my Ret k 1· ni· ę ::::!~ań~ó:.•o:~:::'iiisi:I~ o bolączkach tych dzielnic 
chcemy spowodować, aby 
wszyscy mieszkańcy nas12e• 

Nielepiej przebil!gają robo. 
ty w kamieni-cach tynkowanych 
pne-z MPRB nr 7 (podległe 
DRN st.a.romiejska; i MPRU 
m: 3 (DRN Polesie). Dop'ero 
weu>raj prziewo:lni.cząca DIU\ 
Chojny - Stefań&ka dala wy­
raźne po1€C€Jlie MPRB 4 
wzmożenia tempa ro•bót przy 
tynkowaniu kami.enic przy ul. 
Piotrkowski.ej. Wydano rówru.eż 
dyspozycj.e wzmocni.enia zahg 
zajętych tynkowaniem Piotr_ 
kowski€j. 

Nie chcąc • wdawać s'ę ~' 
drobiazgi i szczegóły, raz jesz. 
cre zwracamy Wydziałowi Go 
spodarki Mieszkaniow.ej i dy­
rekcjom Mi.ejskich Przedsię­
biorstw Remontowo-Budowla_ 
nych uwa,gę na ich publiczne zo 
bowiązanie wykończenia robót 
elewacyjnych . na Piotrkowskiej 
do polowy października. Ni~ I 
możemy też przyjąć do wiado­
mości stwierdzeń zainfr>..resowa_ 
nych i.n.stytucji, pomawiających 
nas o szkodliwą,, d.emobilizują_ 
cą działalność naszymi kryty­
cznymi artykułami. 

Zb. Skb. 

ft ani Józefa Stępi.eń "tla 
r" 78 la t. Pani Józzfa Stę_ 

pień od 78 lat mie_ 
szkała we wsi Eetk.inia. 
Było to tak dawno, że 
tylko 'ni.eliczni mieszkań-:-y 
tych o.kolie pamiętają, że do 
kościola chodziło się wówczas 
wiek kilom.etrów aż do Pabia. 
n:c. We wsi była knajpa, :;, 
wlaściv.,'ie .szynk jak się 
to wówczas nazywalo. 

Dz.isia..i, do „serca u 

wioski d{)jeżdża „19". 
dawnej 
Ludz:e 

DRN-Widzew uchwali'ła projekt 
dzielnicowego planu i budżetu na 1960 r. 
*Dom Chłopa 

wsiadają i wys.ia<la.ią. W okoli_ 
cy n:e ma knajpy. Je<>t nato­
miast straż pdkarna, .szkoła„ 
biblioteka r.ejonowa. kośdól, 
dwi.e prywatne piekarnie, 
dwóch fryzj.erów, dwa kioski 
Ruchu i kiook spożywczy oraz 
kiLli:a skl.epów spożywczych -
najbliższy w Qdle,e:lo&ci 9k. 
1 km Qd pętli tramwajowej _ 

O właśnie. skl.epy .. . W „oen 
trum" dawn.ej łletkini. która 
po wyzwoleniu powiększyła 
obszar w:elk'.ej Lo~l7i n:e ma 
sklepu spo-żyw·czego. Wię.kszoSć 
mie.szkąńców rezygnuje więc z 
chod7.enia kilometr lub półtora 
i zaopatruj.e s:ę w ś~ódmieściu 
f.,o<lz1. K.i-0sk spożywczy nr lt> 
'lUa,idujący się p!"zy przystanka 
a należący d-0 PSS Łódź Za­
chó.d jesi źle za·0<patrywan:v. 
Brak p.i·eczywa, soli oraz zbyt 
póżne otwi.eranie kiQ.sku powo­
dują. że nie cieszy .się on tu­
taj dobrą opinją. Ek.spedkmtka 
wyjaśniała. że sól jest ale trze 
ba. przynosić własne opakowa­
nia, ponieważ ni·a za.opatrują 
jej w pap.ie!." i torebki. Pieczy 
wa „nie p1'()<wadzi się" lub jest 
ono rzadko(), 1><>niewaź nie 
przyjmuje si•ę rzwrotów nie 
sprhooaneg-0. 

D awn.a wieś Retkinia skla 
dala sie z kil.ku dużych 
g<J<Spodarstw rolnych. l\1.i 

jaly lata - starzy umieral~. 
rodziły się dzi-e·ci. Dzi.s.:Laj trud 
no tu doszukać sie śladów 
rolnictwa, mimo. ż,e -olbrzym1a 
większość mieszka1ków posia­
da kawałki ziemi, uprawia po 
la. hoduje krowy, kury i świ­
nle. Dzi.eje się tak dlatego, 

artykułami p.ien'llSZej połrze- 11:0 miasta mieli. jeśli cho-
._ N" - t br-ko- dzi o podstawowe warunki ary. :e pow.mino am .~ życiowe, jednakowe możJi. 
waó am pi•eczyw~., ani jarzyn, wości. z drugiej strony 
arui nabiału, ani wyrobów 1 dzielnice peryferyjne sta-
ga.rm.awryjnych. Trzeba jm to nowUy w przeszłości wsie 
koni.ecznie załatwić. l:ikleo - nie.Jednokrotnie starsze 
GS bowiem, w którym można od samego miasta. Pisząc o 

b h n~ch nie zapo,mnimy rów-
bylo kupić wi.el.e potrz.e nyc nież o przeszłości, tak, aby 
artykułów z.o.stal zlikwjdowa. po pewnym czasie dać czy-
ny kilka lat· łemu. Wido::m!e telnikom, a nawet miesz-
Jakoś nie „wypa<lalo" mu dzia lt kańcom tych okolic pewien 
Jać W gran'cach wielki.ego m;a l\I' obraz dawnej Łodzi, która 

dz:iś „wymyka" się nieja-
sta, ale dziś wypada wlaó.w.n ko z naszej pamięci, usu-
dzielnicy wyrównać ·jakoś \<'! wana szybkim rozwojem 
strat:;... wiell<iego miasta. 

(J. POT.) ~------------

* Sklep rybny na Stokach * Pawilony wielobranżowe że są to obecnie, wskubek ----------------------------

Na 09taltmliej sesj~ DRN-Wi­
dzew obradowano nad projek­
tem dzielnicowego planu i bw.i 
żetu na 1960 r. 

&iczególną uwagę zwraca w 
;projekcie • budżetu kwota 
13.370.000 zł przeznaczona na 
ośw.iatę i wychowanie, stano­
wiąca 31,43 proc. o,gólnej su.. 
my wydatków. Na kapitalne 
remonty prel.i..mi!!wwane je.>t 
12.800,000 zl. Kwota ta P~­
znaczona je.st na remont oko-
1:0 1000 izb mieSZlkalnyoh, pod­
łączenie 14 budynków o 4i:W 
izbach do siEci gaz.owej OL"az 
wybudowanie dwóch studzien 
głębinowych przy ul. ~­
denta na Sikawie i ul, W:i.eJ_ 
skiej na zarziewi.e. 

w zakresie zadań me obję. 
tych budi:etem na 1960 r. 
przewiduje się wzrost sieci pla 
cówek handlu d>etaUcznego. Wy 
budowanych zostanie 5 pawi­
lonów wielobranżowych, zloka­
lizowanych przeważnie na pe­
ryferiach a więc przy ul. ul. 
Wichrowej (St<>ki), Grockiej 
(P-Odgórze), Przybyszewskiego 
(ZaMJew) i Zbiorczej (Wi­
d'lew). Przy ul. Rokicińskiej 4:! 
Samopomoc Chłopska wybudu­
je pawilon - Dom Chłopa. 
Mi.eszk.ańców Stoków niewąt­
pliwie ucieszy wiadomość, że 
pn;y ul. Zboe7.e 18-20 pro,jek­
tuje się uruchomienie sklepu 
rybnego, 

W dy.skusji fPOrt.ISW!lO szereg 
istotnych probl.emów, które od 
wielu już lat są poruszane na 
sesjach DRN,a nie zostały U­

wzlę<lnione w plan.ie inwesty­
cyjnym PRN m. Lodzi na przy 
szły rok. W śró<l istotnych po. 
trz.eb DRN dominująca jest ko 
nieczność wybudowania kina 
na Swkach , względnie domu 
kultury z salą kinową. Z 
dwóch kin, które mają być wy 
budowane w ŁQdzi w przy­
szłym roku, j.edno winno byćl 
zloka. lirowane na osi€dlu i:obot 
niczym im. lVIarchlewskle,;;o. 
Słuszny głos jaki w tej spra­
wi.e od kilku lat rozlega się na 

sesjach DRN Widzew wi.. 
:n.ien być wires.z:cie wy.słuchany. 

B. A. 

W Sopocie 
VII Zjazd 
~eumatologów 

W dnfach 8--11 pa~lemlka 
br. ocil>ęda:ie się w ;>o.pe>eie VII 
og6Ino.r>01.skl Zj am ·Re<uana1'oJQ· 
gów, Gl:6W111e tema.ty zjallldu 
dot}"CZyć będą lecru.nia hormo­
n311nego clh-0rób gośćcowycll o.raoz 
gośćca 11kanelk miękkich. 

Orga.nllza.torean zjazdu jest PoJ­
sklie Towar.zyistwo Rewnato.Io­
giC'Zllle Oddrl:i.al Gdańsk. Miej­
scem obra.d będl2:1e Zalkład Bail­
neol-0gicrzmy w So.pocie, Plac 
Przyjaźni ?olsko-R·ad!zie>Ckiej 1/3 l 
gda:ie pr.zyjmowll1tle są rz.igŁO'SZe-
nia na a:j azd. · 

nieskończonych podzi.aló·.v I 
spadkowych, gospodarstwa kar 
lowate niemal ogródk:1 
przydomowe. 

W pn;yszloścf p<>wsta.ni·e f.u 
duże - może jedno z najwięk 
szych w Łodzi - osiedle mie­
mkaniowe. Rozpoczęto ju:i; wy­
kupywanie ziemi -Od frOSPO<la­
ny. Idzie to opornje, al~ m0ż 
na chyba liczyć na zrozumie. 
nie ze strony mieszkańców tej 
prostej prawdy, że to „nowe" 
wkracza do dawnych podlódz .. 
kich wiosek krokiem coraz 
bardzi.ej zd.ecydowanym. 

Wkracza jednak powoli i w 
trudach oodzienrnych ruewy­
gód. Obok dwóch fryzjerów i 
kowala nie ma tu żadnea--0 
punktu uslu~ego w rodzaju 
krawca. S'lewca; ślusarza lub 
nkla.rza. 

W t>ej chwili mieszkańcom 
dawnej Retkiini potnebny jest 
p.imn:ie du:ży sklep spoeywcrz;y z 

10 mikrotelefonów 
czynnych będzie w pogotowiu 

I111stytut Radio- i Teletech r 
ni'ki w Wa.rsz.awie wykonuje 
dla naszego Łód2'kiego Pogo 
towia Rat'Unko•wego 10 ra~li<i 
telefonów. Zainstalowanie ra 
diotelef{)nów w karetkach Pe 
diatrycznych i wypadkowo­
chorobowych poq;woll na sta­
ły kontakt zesJ)()lów z dyspo 
zytorem. Dzięki temu karet­
ka nie będzie potrzebowała 
wracać do bazy po każdym 
wypadiku, lecz od jednego 'i.Ty 
;padku 'P'Ojedizie beZ«>QŚrnd­
dnio do drugiego nie trac:ąc 
cernnego czasu. 

.Tak się dowiadujemy radio 
telefony najnows'lej konsfru 
keji za.instalowane zostaną 
już w październiku, a Łódź 
będzie miastem, w którym te 
go rodzaju urządzeń m.ajdzie 
się najwięcej. (ł{) 

Amatorzy 
popiołu 

Przy s;palal!l.iu węgla w 
Elektrociepiowni Łódź-II po­
wstają oo:lzienru.e ogromne ma­
sy po1piolu. Dość pow-iedzi-=ć, 
że dzienna porcja wynoo:i aż 
120 ton pyłu! EU-U rue ma 
jednak z nim żad•1ego kłopotu, 
bo pył... idzie jak woda. 

- Mamy peln-0 chętnych na 
nasz pc'piół, wciąż przych-Od'lą l 
depesze i listy - mówi gł. 
enllrgetyk, inż W, Krochmal. 

z kroniki MO 

Ale Qd polowy 1960 r. pqpiól 
Elektrociepłowni całkowicie bę 
dz.ie wykorzystywany w ŁQdZ:. 
Wt.edy bowiem ru.s·zy znajdu.ią­
ca s;ię obecni.e w budowi>e o. 
grom:na wytwórn-ia piano-gazo_ 
oot0i11ów. w 1961 roku, w 
zwlązku z dalszym zwiększe­
niem pr<Jdukcji pary i .en.ergh 
elektrycz:n.ej w EC-II, dzienna 
dawka p(Jl,piolu zwiększy s~ę do 
300 ton. {gr) 

KTO ZNA J.ANINJJ ZA.J'ĄO? 
W z.w:iązku z ciężka sytua­

cją mieszkaniową, w ·naszym 
rni.eścle ni€ brak rói:ne~o ro­
dzaj u .spryciarzy, którzy pod 
poZiOr<:m wyszukania mieszka­
rua, wyłudzają od swoi.on 
„kli.entów" pokaźne sumy pie­
niędzy. 

Ostatnfo gromo o.s.zustów mie 
szkaniowych powiększyla Ja­
nina Zając (zamieszkała przy 
uL Sosnowej 11), podejrzana 
o \\'Yłudzenie pieniędzy pod 
pretekst.em spl7Jedaży mies.ma­
nia, 
Być może, że Janina Zając 

ma na ~·<:l!m koncie wlęk.szą 
ilość podobny-eh „sztucrek„, 
Dlatego też milicja .priooi os~ 

by poszkodowane lub poinfor­
mowane o działalności. J. Za­
jąc.. o zgla.szanie się do K.iJ 
MO - Polesie (ul. Z.i.elona ~O 
pokój nr 16 w god.zi.nacti. od 
8-16), w oelu .złożenia :re­
znań, 

_______________ , 
JESIENNE SPRAWUNKI 

„Jesień, piru.ed:Z'iwny sunut.ek niesie, a w sel'C'U chin.vna 
żalóść, coś w d'USZy łka i rwie się" ..• 
Ooś z remaa:iem!.()w laita ka.pnie nam jes:reze w t:vni 

mliesiiącu, aJe SJPraM>a jeS<t nieo1hvraca.Jn.a: jesie1i wkra 
cza w gra,l!JiJce nameg><> miasta. w spos6b ~ydowany 
sieją.. po-proch w pm;em:fśle odzieOOiwym, który wolałby 
na pewno jedną poirę roku niż C'Zltery. 

Ale jesień na rame wbre<\v pi.oisence - nie naie ),}rzy 
gniiatającego smlll~iku, na.tomia.sit: 

1. Ndezwy1kłą ()Jbfiit.ość pomidOO"ÓW 
2. ~ śl:iwek i ro wcale n.de ~dl 

Nni! NIESIE 
1. Jabłeik, M~ oony są OOtwlrotmd.e prlOlpOlro,joruW:ie do 

~aj:u. 
2· Ciepłyich ~orm. kltóry ro brak jest tra~ą t'OraZ 

głębiej zamrsze;zającą k>0meDile w ,iesiC'Dll1e ZM1Pa.tmienlc 
Jl.M'IOlllu polsk.iego. 

W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM: 
PRZEPIS NA WEKOWANIE POMIDOROW I SLIWEK 

K.ruldle 'le ślhvkami są P'l"Z;YSlll1a.kie.m zastępującym wie1o 
kroitnlie k-04llet s>eha.l>mvy (7lWla.s:roza w }>Onded7.:ia;rkj). 
Twarde śliiwki p0 wyrzuoonlilll pestek układa. się ciasno 
w stoi'ku, zasypuje si.ę cu:k.rem i pooclJ,irrzewa się w kotle 
przea: 15-20 mirnllllt w temiperait.uTZC 90-95°C. Sok wyko­
rzystujemy na zupę - śli~Yki do lmedli i do placka 
Poontdory na salaitlkę konserwujemy w wekach w ca.łoścl 
zalewają.c je lekko 6'lon.ą wod.ą. P-Odigrzewa się 15 n11-
nut w temp. 80°C. ~d'll!rY n.a. 7JUl)>ę krajemy w plas!n' 
uktadamy w sło'.ilkach, leklko 6><ilimy, po>dgne<Wamy do 
90°C i nie czekamy il1a dio>sita.wę pasty pomid.oll"Owej z 
Węgier· 

NIE DOPASOWANE DZIECI 
Zruklalll:y Odzie1iowe iim. Wi~okows>kiego wyprodulrowab' 

mundurki S'Zlk<iiline (prn1y o·gólnym aplauzie) i za.o!>atr..t:ono 
w nrr•e p.ta.c&wkli dcilia.liezine. Mni6.st\vo tego jest i na. p2w111.o 
będzie przez dłufu.zy c:zas, ba n~e ws.zys~y kup.b\,. Tirze' 
ba mieć id·eaJnie kszta!Lne ~eci, d~lllOOIWa.ne do s2a· 
M01111t1 zakla>li•orw-ego, ho ~naoo:ej n:ic z 7•a.kupu. Ch'llopllk: 
o dltuż.:n;ycJ1 nogaich „wych·o,tłzii" ze sp•o,clJni, a o S\Zel'szyc.11 
bie<d!rac:h Itlie „wcib•o•d7d" w spodul1ie. P~i nie ~a 
~dzi•aine w wypa.!l1kt1 mu.nd1u~1ków a nieimoill•Lwe jeśli 
chllldZi. <i d!Zlieci. I talk powsba.j1e uoiwy zaipas•.. bubl'i. 

DZIWY W GA!tNKU 
Kup~1ję ikiMlbofle w spó'lld:zie1rui· Obieram, kla.dę do gat"!!' 

ka, g.atuję mef.cdą f>radyeyJną. Po 5 mdinutaClb widd.ę '" 
garniku 7i1Lpę. Pm:e.ralilo.n.a. oitlewaim oo się da. i ,sita.wi.af'll 
do wypa.rowamd:a. I cóż widzę? Z ZttiPY wyłaini a s i.e kiiJk.ll­
szturk 'lm'P•elttrie tw.a.t"dyeh kiarto.fli. Nie ug'Ol!>M.va.nycJ1. 

1
„ 

W.ii·osek: k;a.rt>Ofle nie .s~ dl7iel.o()lne na ga,flUatiki. SYP • 
si.ę je „na ku~·· ••. taik idą" i taik fu'la,fi.a,ją. do skl~w 
i d>t> grunnik&w. I n.ie mo>iln.a si.ę dmwie. że lwdzie 1'lll11 

i s:mka.ją zaiopa.tt'Z>enia be:zJ.p.o'Śreodutiio nia wsi. 
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WAŻNE TELEFONY 

09 
07 
08 

292-22 

KINA III KATEGORII 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Rom. M!cjsl<a MO 
Kom. RUchn Dro-

f.ĄCZNOSC (.Józefów 43) 
„Legenda o mUości" 
prod. b-uŁgarsko-czecho­
slowaokiej, dOZóW. od 

g. 10, 12. „Car i cieśla" DKM (Nawrot nr 27) Jat 18, g. 19.30 
proo. NRD, dozw. od „Kordzilt" prod. rad.z„ STUDIO (Bystrzycka 7-9) 
la.t 12, g, 15, 17.30, 26 doow. od lat 7, g. 16, „Morderca mieszka pod 

gowego MO 
Pryw. Pogo\. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

318-82 
360-GO 
333-33 
555-55 
359-15 

POLONIA (Piotrkowska „Rzymsliie wakacje" nr 21" prod. fra11c., 
67) „Inspekcja pana A· prod. USA, dozw. od dozw. od lat 16, g. 17.15, 

MOI natola" prod. polskiej, lat 16, g. 18, 20.15 19.30 
?0o;w. 1<_><1 1;a;

6 
16 g. lO. DWORCOWE (Dw. Kalls- * * * 

TE AT ff I" WIS~A ,;.uwi-:n'a 2~) „Wą- kil „Dzielne kaczątko" uwaga: Repertuar spo­
wóz grozy" prod. ru- pr~d. !ri•no., • g. 9·30• ?:"ląd.zono na podstawie 

PINOKIO (ul. Kopernika mul'i9'.clej, dozw. od lat lO.oO. l~.lO, 13·00• 14·50• komunikatu Okręgowe-
nr 16) g. 17 „Biwak z 12. g. 10, 12, 14, 16, 18, lG.lO, 17·30• 18·50• 20 ·10 go Zarządu Kin. 
p iosenka.mi" 20 Gl~O (Tuwima nr 34) -

TEATR BI.. .JAR.A.CZA WŁOKNJARZ (Próchnlk „Ostati{ia sprawa Tren- * * * 
(TeaLr Młodego W1dza, lG) „Francis, mul, któ: ta" prod. ang„ dozw. PRZ'.l;DSPRZEDAZ blle­
ul. r..:ion 1usz,k1 4a ) ~; JD.3~ ry mówi" prod. USA, od lat 16, g. 16, 18, 20 tów na 2 dni naprzód 
„Sw1()toszck zmys,ony< do-zw. od lat 12 g. 10, GDYNIA (Tuwima nr 2) do kln: „Bałtyk", „Po-

TEATR POWSZECHNY 12. 14. 16, 18. 20 „Marynarzu, strzeż się" lonla", „Wisła", „Włók 
(ul. Obr. Stalingradu 21) WOLNOSC CPrzybyszew- prod angielskiej, d.azw. niarz", „Wolność" - w 
„Ładna historia" g. 19 skiego 16) „Grzech" od lat 14, g. 10, 12, 14, Ośrodku Usług Filmo-

OPERETKA ŁODZKA prod. jugoslowia1'lskiej, 18, 20. Program dla naj- wych, ul. Wigury nr 2, 
(Pio tn:rnwska 2~3) „Boc- dczw. ?ci lat 18, g, 10, ml?~s~ych:_ .'.'Zimo"!i godZ. 12-16 
caccio" g. 19.15 12.ao. to. 17.30. 20 go~c1e ! „Klek_s , „WoJ- __ 

. . TATRY-LETNIE (Sfen- tus, P10truś I Azorel•" 
ARLEKI N (Wolczanska .~> k!ewicza 4a) „Kroki we „Pan Korek" g. 16, 17 D . k 

g. u;, l7 „Złota rybka mgle" prod a.ngielsklej, 1\fł,ODA GWARDIA (Zie- Y zury apłe 
dozw. od lat 18, g. 20 Jona 2) „Zamach" prod. 

KONCERTY - kino czynne tylko w po!s.kiej. dozw. od lat Obr. Stalingradu 15, Pa-
dni pogodme. 14, g. 10, 12, 14, 16, 18, blanlcka 218. Jaracza 32, 

FILHARMONIA (Naruto- KINA I KATEGORil 20 g.łów.na 50k K6~pe;;ika K26, 
w ic:::a 20) g. 19.30 Inau- PIONIER (Francfszkań- 1otraows a , ac o-
gura cja sc_zcr.1u koncer- l\IIUZA (Pabianicka 173) ska 31) „Ania i Mania" śc!elny 8. 
to wego J9o9/60. Dyry- W obronie mojej mi- prod. austriac„ dozw. AS AI. Kościuszki 48 
g ujc: S tefa n Marczyk; lości" prod. t'ranc ., od lat 7, g. 16, 18, 20 . 
solist a : Stefania Way- dozw. od lat 16 g. 15.45, POKOJ <Kazimierza n,r 6) pełni stale dyzury nocne. 
towicz. 18, 20 .15 „Winchester 73" prod. DYŻURY SZPITALI 

PRZEDWIOSNIE (Żeorom- USA, dozw. od lat 12, 

MUZEA 
skiego 74) „Baza ludzi !(. 16, 18, 20 POLOŻNICTWO: 
umarłych" prod. pot- POPULARNE (Ogrodowa 
sklej. dozw. od lat 18 18) „Opowieści Hoffma- . Bałuty. Ruda - ~p. 

MUZEUM SZTUKI (Więc g. 15.15, 17.45, 20.15 na" prod. ang., dozw. tm. Jorda·na (ul. .P:z.y-
kowsk icgo 36) g. 9-15 ODRA (Przędzalniana 68) od lat 18, g, 16, 18.15, rodnlaza 7); Sród?11esc1e, 

· " 20 30 Ruda, Chojny - Szp. im. l\fUZEUl\1 ARCHEOLO- „Paryzanka prod. fran- · . . Curie - Skł<>dowsklej (ul. 
GICZNE I ETNOGRA- cuskieJ, dozw. od lat 18 1 M~JA (K1l1ńsklego 178) Curie - Sk.łode>wskiej 15); 
F ICZNE (Plac Wolno- g. 17• 19 „Niemowlę na manew- Poles.Je Widzew - So:p. 
śc l g) g. 10..-16. ROl\1A (RzgowsRa 84) rach" prod. angielskie.i, im. d; H. Madurowicza 

„Dziewczyna z gitarą" do:zw. od lat 12 g. l5.30, (ul. Krzemienieoka 5). 
prod. radz„ dozw. od 17.30, 19.30 * * * ZOO - czynne g. 9-19. 

* * * P ALMIARNIA - czy11na 

lat 12, g. 15.45, 18, 20.15 REKORD (Rzgowska nr. 2) Chirurgia: Scz..p. i1m. dr 
Jonschera ul. Miliono-STYLOWY (Kili1'tsklego „Ostatni al<t" prod. au- wa 14 ' 

123) „Pos•trach kobiet" stria·C·kiej, dc!Ziw. od la't · · g. 10-18 

11'.IN A 

prod. franc„ dozw. od 14, g. 15.45, 18, 20.15 Interna: S2lp. Im. dr 
lat 18, g. 15.45, 13, 20.15 SOJUSZ (Nowe Złotno) ~t:rhnga, ul. Sterltn.ga 
KINA II KATEGORl.I „Nocny nalot" prod. I . 

a.ngielskiej, dozw. od Laryngologia: Sr.ap. Im. 
KINA PREllflEROWE ADRIA-STUDYJNE (Piotr lat 12, g. 17, 19.30 N. Ba•rllcf<:iego, ul. Kap-

kowska 150) „Okrutne SWIT (Bałuokl Rynek) cii1sk.iego 22. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

,~Luis Armstrong" p-rod. 
USA, dozw. od lat 7, 

morze" prod. angielsk.. „Gosposia do wszystkie- Okulistyka: ~p. im. dr 
dozw. od lat 14, g. 16, go" prod. USA, doziw. Jcmschera, ul. Mil'iono-
18, 20 od la·t 12, g. 16, 18, 20 wa U. 

SPROSTOWANIE 
ŁODZKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 

Łódź, ul. Ciasna 21a 

ogl.aszają pr.zetar;g OGRANICZONY na sprze­
daż samochodu ciężarowego maTki „G.M.C.", 
a n ie j.ak myllilie podano dm. 4 bm. „przetarg 
n i eo g r anic:zcny" , 6490-K 

Unieważnia się 
zagubioną pieczątkę następuJącej treści: 

„(79) Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego nr 1 

Odcinek Bud. 1 
Budowa.„.„. w Łodzi 

Ulica.... tel.„." 

PRZETARGI 
ReJoncwe Kierownictwo Robót W<>dno-MeHo­
racyjnych w Łodzi, ul. Kopernika 22 ogłasza 
przela.rg nieograniczony na sprzedaż samo­
chodu osobowego ma1rki „Sik.oda" typ 1102. 
II iprzetarg odbędzie się w dniu 17. IX. 1959 
r oku o g.adz. 10, cena wywoławcza II prze­
ta rgu 13.500 zł. Jeżeli II ;przetarg nie dojdzie 
do skut,Jrn - III przetarg odbędzie się w dn. 
1. X. br. o godz. 10 - cena wywoławcz~I­
p rze,targu 5.625 zł. Przetarg odibędzie się w 
m a gazy ni e Rejonowego Kierownictwa w Kon­
stantyn owie k. Łodzi, Plac Wolności 59. Sa­
m e.chód można oglądać codziennie pod wyżej 
w ska zan ym adresem w godz. o.d 8 d<l 13. 
Przystępujący do przetargu winni najpóźniej 
w 9 rz-edd zi el'l przetargu wpłacić do kasy Re­
jonowego Kierownidwa wadium w wysoikości 
10 p1·c c. ce1ny wywoławczej, 6520-K 

szybko, weq!l•ug obowiązującego cennika 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WÓZEK" 
Łódź, ul. PKWN nr 3 

tel. 204-55. 

REWilDENTA-księgowego ze z:najomosc1!\ za­
gadnień hapdlu zatrudni natychmiast Woje­
wódzkie Z.Jednoczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowvch Łódź, ul. Piotrkowska 37. Zglcezeni.a 
r;>rzyjmuje dział !kadr. 6488-K 

INŻYNIEP.óW lub techników z dużym s~1a­
żem pracy w zakresie technolog.ii i normo­
wania do opracowan:a norm technicznych za­
trudnją natychmia.s·t Łódzkie Zakłady Kino­
techniczne. Zgłoszenia przyjmui.e dział kadr 
Łódź, ul. Nowotki 41, tel. 309-56. 6489-K 

INŻYNIERA względnie technika - chemika 
(lub włófolenni!ka) na sta.nowi,sko mimrza od­
działu karbon,izac.ii. pomocników ślusarskich, 
szlifierzy, robotników placowych. sprzątaczki 
do pomies:oczeń biurowych, kierowców na sa­
mochody ciężaro-we i ci.ąigniki, woźniców, ro­
botników do trans~o,rtu, zdwajaczki, skręca­
czki or.az u ,zen.nice !Powyżej 18 lat na ZJdwa­
ja1nlę i skręcalnię zatrud1nią Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego im. Gwardii Ludowej w 
Łodzi. ul. Wróblewskiego nr 19. Zgłoszenia 
,przyjmuje dział personalny w godz. od 8 do 
15.30, w sobotę od 8 do 13.30. 6496-K 

GŁÓWNEGO księgowegu o wysokioh kwali­
filkacjach zatru<linia Zakłady Tkanin Techni­
cznych w Iłowej Zaganskiet Mieszkanie za­
pewnione. Warunki do omówienia w Zjedno­
czeni u Przemysłu Filcowego i 'Dkani·n Tech­
nicznych w Łodzi. ul. Piotrkowska 278 pok. 
!lJ!' 50 - gl. !księgowy. 6388>-K 
INŻYNIERA--··h~b~ toohnfka-wlókiennika ze 
specjalnością farbiarza-wykończaLnika z pra­
ktyką na stanowisko impeiktor.a wydziału pro­
<lukcji filców oraz inżyniera lub technika­
mechanika z praktyką, ze znajomością inwe­
stycji na stanowisko i!lE\.vektora wydziału in­
westycji i ruchu przyjmie Zjednoczenie Prze­
mysht Filcowego i Tkanin Technicznych w 
Łodzi. ul Piotrkowska 278. 6468-K 

------· 
DWÓCH rewidentów-inwentaryzatorów ze 
średn'.m wykształceniem i 2-let111im stażem 
pracy oraz kierownika sekcji gospod. zatru­
dni Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
łem i Materiałami Budowlan:vmi w Łodzi, ul. 
Nowotki 247-49 barak nr 1. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kad·r i zatrudn.ienia w godz. od 
7 do 15. Warunki płacy do omówienJa. 

INŻYNIERÓW i techników urządzeń sanitar­
n)'l':h, C. O. i wentylacji, na stano·wis!kach 
projektantów i asystentów projektantów za­
trudni od za.raz Wojewódzkie Biuro Projek­
tów w Łodzi, ul. Więckowskiego 20. 

SLUSARZY-monterów na montaż maszyn 
dziewiarskich saneczkowych, tokarzy, szlifie­
rza, pracownika do wyn.ożyczalni narzędzi 
zatrudni natychmiast Zakład Budowy i Re­
montu Maszyn w Pabianicach, ul. Sejmowa 
nr 1. ZgloSzenia przyjmuje dział kadr w godz. 
od 7 do 15. 6404-K 

Zapraszam znajomych i przyjacł61 

INSPEKTORÓW nadzoru i inspektorów tech­
nicznych zatrudni od zaraz M.Z.B.M. Łódź­
Polesie. Warunki placy i .pf'acy <IQ omówienia 
na miejscu w M.Z .B.M. w dziale technicz­
!1-Ym, .. pokój _Er __ 4 przy_ ul ... Towarowej _ 75-79. _ 
MURARZY, stola.rzy, operatorów z upraw­
nieniami, robotników niewykwalifikowa­
nych do prac na budowie i w transporcie oraz 
sprząta,czki do prac na budowach. zatrudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwu Bu­
downictwa Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. 
Urzędnicza nr 45 (róg Sędziowskiej). Zgło 
szenia przyjmuje dział zatrudnienia, I piętro 
pokój 107. Dla zamiejscowych miejsce w ho­
telu zapewnione. 6282-K 
SRUBOWN'IK-ÓW, przykręcaczy. likaczy na 
krowi.a. kortowe, snowaczy, cer-0wac1ki. prze­
wijaczki. uczmow na tkaLn.;ę i przędzalnię, 
r&botników nJewykwal ' fi kowanyc.h, ślusarzy, 
techni,ków przędza.Iników tna l'J•odmisitrzów, 
maga;zynierów do magazynu nr.7..ęd:zy i dQ ma­
gazynu wątku zatrudinią Z.P.W. im. L. Wa­
Tyńskiego w Łodzi, ul. Wólczańska nr 215. 

MICHA LA 
DANCINGI ERA 

I 
na poświęcenie pomnika dnia 6 wrze­
śnia br. o godzinie 12 na Cmentarz ży­

dowski 
ŻONA. 

Koledze mgr EUGENIUSZOWI AR­
KUSIŃSIUEMU wyrazy najserdeczniej· 

szego współczucfa. z powodu śmierci 

OJCA 

----·-----· ·- --- ·- · 
KIEROWNIKA tkalni ze specjalnością: kro-
sna angie·1sikie i kortoiwe z maszynkami ża­
lka.rdowymi - zatrudnimy. Wiadomość: So­
chaczew, ul. Ws-pólua 1, (l.'kalinia koło stacji 
ikolejowe; w Sodrnczewie). 6535-K 

skladają 

I 
KIEROWNICTWO, RADA MIEJSVO· 
WA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA i WSPÓŁPRACOWNICY Z 
INSTYTUTU PRZEMYSŁU ORGANI­

CZNEGO ODDZIAŁ w ZGIERZU 

10 CUKIERNIKÓW i 2 piecowych zatrndn.ią 
Łótlzkie Za·kłady Gastrono.miczne-Ka-w .iarnie. 
Zgłoszenia przyjmuje d.ział kadr, Piotrkowska 
;nr 24 w godz. od 8 do 14, telefon 210--03. 

KURS kroou i szycia roz­
pc;etzyna się 15 września 
przy ul. Lokato-rs11ciej 12. 
Zapisy przyjmuje s1ę co­
dziennie. 16500 G 

ZAPISY na poazątkowe, 
zaawansowane i konwer­
sacyjne Kursy Jęo:yków 
an.giels;lt.lego. nie.mie.ckie­
go, fra11cus.kiego, rosyj­
skiego, włos!<!eg-0 I ea;pe­
ranto dla doroslych i mło 
wieży przyj m.ują se•kre­
t?·ri aty ośrodków TWP -
Piotrkowska 68. tel. 301-04 
gada:. 8-15, 17-19, An­
drzeja Struga 24 god11lnv 
17-19. S435 K 

KURSY KSIĘGOWOSCI 
:zapisy przyjmuje Stowa­
rzyszenie Księgowych, 
Polsk-ie To warzys two E­
kr.nomiczne, P i ot>l:ko\vska 
170 w ge>do:. 8-13, teL 
221-15. 16558 G 

KURSY d2>!ewiarstwa ma­
szynowego, malowa nia na 
tkaninach, kreśleń tech­
nicznych b-ude>wJa.nych I, 
II st„ fotog.rafii a.mator­
&kiej I, II st. TKWP. Za­
pisy - sekretariat l<ur­
sów Technikum Włókien­
nicze, Żeromskiego 115 
pokój 20 codzi.ennje godz. 
8-15, wtorki, czwartki 
8-lłi. 6212 

INŻYNIERA lub technika z długoletnią pra­
ktyką w budow'nictwi'e na stanowisko kiero­
wnika techn'czmego <lraz technika budowla­
nego lub mistrza budowlane.go na stanowiElko 
mi.str.za budowy zatrudni cd zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remo-ntowo-Budowla.ne w 
<:norko.wie, ul. żwirki 30, tel. 53. Wynagro­
dzenie wg. układu zbiorowego w budownic­
twie. Zglcó'.zenia przyjmuje codziem:iie dział 

~~1;~racyjny w godzimach ~~~ 
ŁADOWACZY, zamiataczy, pilnowaczy i ro­
botników gosnodarczych - zatrudni od za.raz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w 
Łodzi. ul. Tokarzewskiego 2. 6423-K 

KHĘGOWOSCI k.ursy dla 
pl)ozątkujących i zaawan- __________ , 

sr.wanych TKWP. Zapisy I LOKAL"' I sl':kretariat S1lkoły, Piotr- t 
kowska 115 coo.?liennie • 
godz. 8-15, doda.tkowo '---------­
<.'.7.warbkl, piątki godz. 
15-17. 6461 K 

·g ..• . -~...,..__.,.- ... z . - -
? 

KRO.TU szycia kurs 
TKWP. Za.?iSY szkoła 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili podstawowa ul. Kas.prza­
«a 46 por.iied2;iałki, środy, 
oJatki ~odz. 17-18.30. 

. NIERUGHOMOSCI l 
SAMOCHOD marl<i Mer­
cedes t~p 23-0 sprzedam. 
Wiadomość Łódż, ul. 
Tka,cka 30 (przy ul. Na­
n1towicxa). 15769 G 

ZAKf.AD DoSlkonalenia 
Rzemiosła w Łodili orga­
n.izuje kursy: haftu ma­
szynowego, dziewiarstwa 
ręcrz.nego , bieliźniarstwa, 
kBpelusznlctwa l cerowa­

CEGŁĘ w <dobrym gatun- ni 3 a.rtystyC2lllego. Zapisy 
BIURO Pośre.cl'nicłwa Spół ku spneda.m. Tel. 526-15 przyjmuje sekretariat 
dizieJlll1 „Czystość" Piotr- gcdiz. 18- 22· 16360 G dzia.ltt szkolenia ŁóOź. 
kOW!S!ka 39, telefon 205-75 RADIOODBIORNIK-::-see: Łąkowa 4. 6205 
poleca do sprzedaży dom- thoven II" oraz adapter UWAGA, nemieślnicy: 
ki w ŁOdClli, Zgie.l'.1JU Ko- ,.Su,pra,phom H-12" w bar­
n>n.ie, :place w Łodtli° i o- dzo dobrym stan;e spirze- Zakład Doskonalenia Rze­
kol1rv, gospocta,rstnV'a --' da.m. D.z.won1ć tel. 308-35. mio,;la w t.odzi, Łąkowa 

""' 4, tel. 289-05 e>rganizuje 9o.ooo <lo &OO.OOO <ll~otyoh. PIANINO produkcji nie- lnótkie kursy doslconalą­
DOMEK 6-.ir.zlbe>wy jedino• mieC"kiej (Bel"!in) krzyżo- ce w zawodach: kra.wiec­
rc,cJzl011ny, za,b-u.dCJowania we, :płyta metalowa, ton twa mla.rowego, ślusar­
gospodarcze, .ogród 1645 m piękny, sprzedaim niedro- stwa, te>karstwa, stolar­
(nuesrzJka·nie wo.łne zarruz) go. W'ia.dQ1mość Pio•trkow- stw.a, rad!omecha.nictwa 
sprzedam. Kocha.nówka ska 86 m. 3. 16597 G oraz rzemiosł I:tudowla-
Glebo•wa 36. 161;4a G nyoh. 6200 

JNż. samotny poszukuje 
pokoju w centrum Łodzi. 
Zgloo:zenia tel. 381-95. 
DWA pokoje z kuch.nią ~ 
wszelkimi wyge>daml nde­
podlegająoe kwa.terun1ko­
wi ku.pię. Pośre·dnlcibwo 
wynagrodzę. Oferty p!­
seirri.ne „1651011 Biuro 
Oglosrzeń, Piotrk-O<W'Sika 96. 
POKOJ z kuchnią (dozor­
stwo) w blokach I plętro 
zamienię na pe>kój z ku­
chnią b~ do;z.orS:tY/a. Dłu 
gosza 21 /23. 16073 G 
2· POKOJE, kwchnfa, 
pr.zedJpcl<:ój w Aleksan­
drowie za,mienlę r.ia po­
dobne w Lc1±zii, chętmde w 
blokach. Oferty pisemne. 
„ 16052" Bhuro O·gło.Eizeń, 
PiotrkOłWska 96. 16052 G 
3'PO°KOJE z k.u,chnit1 w 
blokach staromiels•k'ich o 
powierzchni 60 m• zamie­

·n'. ę na 4 pe>ko.je o: ku•ch­
nią w blokach lub kom­
forto.we 3 pokoje z k·uch­
nią większe z cen<!Jra.Jnym 
ogrzewaniem. Tel. 516-46. 

PLA-CE 15 <U o:a on, o:ie- ·----------. KURS krawieeki I. II 
mia ogrodnicrz,o-cebulowa I PRACA I stopnia, haftu maszyn.a-
- sprrzedam. Wiadomość we,go, kapelusznictwa 

t.ódź, Zachcdin~a 34-5. ~~~:ke~c;;. P~~~"fs~nl:v.~g! l LEKARSKIE J 
2 MObRGdI z!emi z domem OPIEKUNKA do dw-0.j.ga la im. Konarskiego, Obr. 1 za u e>waniaJini gospo- Stalin.,.radu 27, tel. 303-65, darczymi sprrzedam w małyeih d.Zieci (u lekairza) . ._ _________ .., 
Koloi:ii'i Gos.podarz k. potr.ze.bna. Zielona 25 m. codizienrue godZ. 9-13, 
Rzgo-wa (25 min. od tram 10 16557 G 17-18. 6161 
waju), Wiktoria Kowal- KURSY w sk;róconym o-
etzyk, 16566 G GOSPOSIA do 2 osób po- kresie - motucyklowe. 

17rzebna. Kiltiń<lkie.go 82 I d t •-1 1 • HAziean!., 2 ha-ła.ki simce 10 owo - mo ocy"'" o 
1 . , m. 38. 16542 G we I rowerowe po ce-

p e!'W'saJO•raędne zabudowa CUKIERNIK - 1:0eladn.i1< nach 21niżonych, prowadzi 
nia murowan·e, elektrycz- na art. suche potrrzelmy. f,ódrziki Klub Mo·tor-0wy 
ność, s·taw, ryby, 250 ku.r Wiadomość Oukie1m!a H. LPZ. Zapisy przyjmuje 
(przy granicy Ło•dzi) Ostasiiewski, Łódź, ul. i in!ormacii ud:ziela Łódz 
sprrzedam. Cena 500 ty.się- Zgierska 36. 16546 G ki Klub Motorowy LPZ 
cy. Wfadomość Łódź 18 
Po·Sote Res.tante „3" S.ule- GOSPOSIA do inżyniera w Ło?I, ul. Piotrk<>wf<i 
wj,az, 15674 G potrzebna. Na,ruto-wi„iza 125, te. 367-57. 643 
GOSP 107 m. 5. (Zgłe>szenia po KURSY kreśleń techndetz-
. b dODARSTWO 4,5 ha południu). 16547 G' nych, maszyne>wych i l>u-
z u ynka,mi s.pw-edam. do-wlanych e>rganlzuje Za 

Dr KUDREWICZ specja­
lista cihorób wenerycz­
nych, skórnych 8-10, 
14-lłi, ulica 22 Lipca 4. 
Dr-SwrnERSKA-Łonlcka 
wróciła spec. skórne, we­
neryczne 4-6, Piotrkow­
sk" 224. 16531 G 
DrNITECKI specjalista 
.skórne weneryczne 16-18 
pe>wrócił, Kilińskiego 82. 

OlechowJSka 36. (Dojaa.d POMOC domowa potrrzeb- kład Doskonalenia Rze­
~~~J_em 14). na Lwow9<a bi. 4 m. 11 miosła Łódź, Łąkowa 4. KOROIQ'SKA Henryka le­
GOSPODARSTWO rol'lle kl. I (pnzy Zielnej). tel. 289-05. 6209 kara ginekolog i poloż-
6 ha "' l>udynkami Spl'iZe- KOBIETA lu·b d!ziewczy- KURSY przygotowujące nil< prayjmuje Mody, so• 
dam. Wiadomość Stef2ll! na pot'r.zebna do pra.cy cl.o " · • 1 d l b t 17 1 Z.i 1 16 

Dr MARKIEWICZ spe.cja­
Iista chorób skórnyeh i 
weneryczinych, Piotrkow­
ska 109-6. 16395 G' 

Ryndewski wieś Adamo' w e„:zamrnow cze a n - o y - 9, e ona . 
nr 20 (stacja Justynów k. d1>mowej 'La,rao: na stale czych l mlstrze>wskich we \ 
t. lub d.ocho·d:ząca. Pi<ltr- wszystkich zawodach or- •-----------. odiz·i). 16071 G kcw&ka 86 m. 3. i;a11tzu.ie Zakład Doskona I • • I 
PLAC 5600 m• l>li1S1ko tiram lenia Rzemiosła. - Zapi- ROZNE 
wa.ju spr'Zeda,m. Wiado- sy pl"l:yjmuje sekretariat 
mość Workert, Kon.sta·n- I NAUKA zakładu Łódź, Łąkowa 4, "----------J ty,nów. Łaska 3. tel. 289-05 oraz wszystkie 
ZTEMIĘ 7,58 ha psrz:en.no- Cechy Rzemiosł Rótnych TOKARNIĘ posia,dam 
bura1ozaną wlas·na w Wi e- na terenie województwa. prayjmę P lub i'nme 
w ;ótk>a,ch pow. V\'ął>rzeź- KURSY d<zJewlarstwa ma- KURSY .. kroju i sa:yclia pro?ozycje. Tel. 446--04 
no sprze>daim z po~vodu szynowego, szycia ręka~ . i kl d GARBUJĘ, fa.rbuję, strzy 
choroby, Cena pr:zy-stę;p- w.hco:ek, wyrobu pa.ntofli ~~~!~.;':u R~e~ios~a. 1:_0S'~~= gę skóry ba,ral1ie, nutrie 
na. Wiadomość: Gdai'wk. miękkich, wy·robu kwla- olsy przyjmują ośr-0dki: i in<1e skóry tutr:zanc. 
ul. Chi!el>nicka 41/42 m. 5 tów wtuca:n.ych, wyrobu Łódź. Piot rkow„ka 24, tel. Zygfryd Ko.pa,ca:ew&lti 
Tom~s<Zlk;ewicz. ga.Janterid z tworzyw 238_26, Piotrk<>Wska 69, Slupea, ul. Wa-rstZa.w&ka 32 

sztu=ych, cholewkar- · k . 

_K~ 
skie, ~otografii, malowa- Przybysrzewsk!ego 12. An- (woj . porznans 1e). 

m PRACOWłłlCY POSZUKIWANI 111 

~ACOWNIKA umysłowego ze znajomością 
branży drzewnej na stanowisko kierownika 
dzi.alu renowacji cpa·kowań drzewnych - po­
S'zukuje pilnie Spółdzielnia 'Inwalidów „ln-

1 

walida Wojenny" w Łodzi. Tuwima 4. Zgło- MASZYNĘ drz,ieiwiars,ką 
prcduklc,yjną „9" w bar­

szenia osobiste w godzinach od 8 do 14_. __ do;i;c dobrym stanie klup.ię. 

INŻYNIBRóW lub techniko'w budowlanych Ofert~ " 23409" „Prasa" !<rakow, Ryne.k 441. 

nia na tka.nina,ch i c~ra- drzeja Struga 4, tel. 217-19 BAGAŻNIKI-samc";hodo­
m :ce, zabawka·rnkie oraiz KURSY radiotechnic:z,ne i we z rurelk Je,k,k•ich na 
ka!otechnikl (k.osmetyka) telewizyjne organizuje Za zamówie1ni:e WJllk.O•nuje w 
01·gani.z;uje Zal.<ład Dosk~- klad Doskonalen.Ja Rze- terminie <'lw6ch clJn·I war­
r:alen,ia Rzeomiosła t.ódz, miosła. - Zapisy Łódź, sztat Łódź, ul. M. Bu,czka 
Łąkowa 4, te~. 289-05. ł.ąikowa 4, tel. 289-05. 29. 16055 G 

z długoletnią i wszechstronną praktyką w bu- CEMENT ,.250" 'kilfca ton 
down.ic-twie na stanowiska st. inspektorów k,up!ę. Łódt, w. Wyciecz-
technicznych i st. inżyniera d/s weryfikacji ko-wa 11 · 16534 G 

kIEROWNIKA sE!kc1d ma1erialowej, st. księ- dokumentacji technicznej. st. technika B.H.P. ł ~ 
ł.!OWych o wysokich kwalifikacjach, ekonomi- o kilkuletnim stażu pracy w budownictwie, SPRZEDAŻ 
stę d. s . r:lanowani.a zaopatrzenia - wyma- wyooko kwalifikowanych murarzy-sztukato-
fane wyżs:ze wykształcenie, technika meita- rów i pomocniltów do robót elewacyjnych, -----
C·Wca. d. s. zaopatrzenia za1trudni od zaraz malarzy, szldarzy i dekarzy zatrudni natych- SAMOCHOD ooo.oowy 

PCWazn.e przeds'ębiorst.wo budowlane na te- I miast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-,ma>ol1trażowy „H2no11Tl'a,g­
r enie Lcdzii. Podania wraz z życiorysami skla- Bud-owiane nr 4 w Łodzi, ul. Armii C11:erwo- K~r!er" pilnie sprzed.am. 
d ać p d 6 9 . • 1 Pi" ! • 3 z , . . . . k Łodz, Ba!'oary u ldOJf.7·:l t k o nr 4 1 do Biura Odoa;zen, u . o- J neJ nr O. g1osze.n .a przyJmUJe kom<Jlt' .a t.n,mwajem „8„ do ul. 
r OWs.ka 96. 6491-K kadr pOlkój 39, II piętro. 6455-K centratlalej}. 16167 G 

. 
m 

wolnoopadowe 50 1. o n;;r;>ędzie elektrycznym (je<lnc­
ew. trójfazowym) lub rę=ym, ł.aitwo przewoźne (przez 

i)- jednego człowieka) w kolej1n.ości W/i)lywu zamówień 

il dostarcza 
CENTRALA TECHNllCZNA ŁODZKIB BIURO 

SPRZEDAŻY 
ŁODZ, ul. No,wotki 247-249, tel. 282-20. 

~~~~~~~~~~~~------------------~--
DZIENNIK Ł()DZKI nr :m (3975) 5 
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W CZfffi fkwj źródło. z}a'} M. Karpiński ofiarowałnagrodę 
we wladzBJCh piłkarskich, nie po-J dla najlepszego kolarza 
~r~~:~~:~~~:rd~;e~r:~!~ifka~c~~ wys· c1·11u ,,Dz1·enn1·ka' Ło' dzk1"erro'' i ŁKS 

Oddajemy głos przewodniczące- i w • d • d • ł " mu Ll\.iil' mgr Torzewskiemu. 

t;~h Mo~~p~~'oj~e~~c~ą t~~d!~.~~;,~ ypow1e Zł Zła aczy sportowych 
PierwStLe - to brcnCi'Zy. Niestety, na temat za1·s· c· na bo1·skach p·11k k" "' k•.dra J:?.as.zych trenerów piłlrnr- ars IC11 
sk1ch nie spełnia należycie s~wojej 

sed!Z.iów i trenerów. których 6 O 
chcialbym widzieć również w roli 
wvchowawców n1lodzieży. roli. .Jcst to element nie·dokształ­

CO'ny, gorzej, nie chce u:zupe!niać 
zasobu wiedzy. Dzisiaj większość 
na.u.ca:ycieli wf w StZJko.Iach pod­
stawowych ma wyż~e;e wykształ­
cenie, a w pH:karstv1ie sytuacja 
jest PO·d tym 'Względem WTęce ka­
t-1.strofa.Jna. Za1-zad:zenie GKKF 
mówi. że k.andycta.i na trenera pił 
karskiego musi posiadać wykształ 
cenie c-0 na.im1niej średnie, zan i:m 

jeclmak dojdziemy do tego, u.pły­
n-ie sporo czasu. 

Na lamy prasy coraz częściej prz.eodootają się wiado­
mości sygnalizujące o zajśc:ach na bo!skach pifaarnkkh 
na .tere·nie na.szego województwa. Op'.n'.a publiczna jest 
mm1. <lo glębi poruszona, i zaniepa.rl:ojona. N:e wydaje 
.s:,ę. zeby ~ypa<lki notowane ostatnio n:e mialy g!c;bi;'Zy,:;h 
UKrytych zt·ódel. Dc;>trzeć do nich ni-elatwo. Może więc 
wypowiedzi szeregu działaczy, głęboko t'lvwiących w ru­
chu sportowym, okażą się pomocne <lo rozwiązania tego 
iście gordyjC>k.iego węzła. 

Słuszny jest zairzu t, że n.as i tre­
nerzy zanie.dbują v • .rychowyv..·anie 
rzawooników na pra•wdziwych my i nie zaws:ze naS!le wysiłki da- strzec kolegi-sportowca, wicJzac w 
S""Ortowców i niejednokrotnie ma- i~ pożądany efekt. nim tylko wroga. Na tym oci-o·!n­
ją zły w>plyw na młodzież. Motm zdaniem mało zde<:>ydowa- ku jeot jeszcze wiele do zrobie-

Z powyższych wywodów wy­
nHrn, ż·e dziaJa.czo:'! sportowi mają 
na ogół wyrobiony i s.lwi:zny po­
gląd na bolączki na.s.z.ego pilkar­
s.twa. Z-e 1swoi·2.i strony ży·~zymy 
im gorąco. ż.eby sto.sując te 
w.;:.z;y,O't.ki·e środki, naj,;:.zybcl.ej o­
s'ągnqli zamierz=y oel - sp-0-
kój na bo'..ska.ch pilkarskich. 

R<J·zrnowę prz•'2'prowadzil 
K. Rozmyslowicz 

Podobas słarłuie 

Na torze w Helenowie spotka- niewątpliwie jest ona pa.nu ba~ 
liśmy nesrora kolarstwa łódzkie- dro bliska. 
go Micczystawa Karpińskiego. - Ws;zy.stkie nagrody zdobyte 

- Cie.szę się, że „Dziennik prz-e2lC mnie budzą ws.pomnienia 
Lódzkl" i ŁKS pamiętają o naj- dawnych lat. A ta w szczegól­
mlod.szych kolarzach przy.stępu- noścl, zwlas=a, że jesteśmy 
ją.c do organi.zacji wyścigu dla .świeżo pod wrażeniem odbytego 
n:e.1:.k•warzy.svoinych. niedawno wyścigu Dookoła Pol- -

- Zapowiadaliśmy przecież tę sk:. 
imprezę już od dawna. - Jakie są. ogólne pana wra-

- Pr-a.gnę re .swej strony -1 żeni~ ~~ temat właśr.ie ~byte-. 
mówi M. Kan>'ń.ski _ włączyć go wysmgu D'!J>Ok~la Polski. 
.się do aJ{cji w propagowaniu ko - Smuci mnie fakt, że. nie 
!ar-stwa wśród najmłodszy.eh i o-I wszyacy kolarz.e doJ>eehall do 
fiarować tę oto nagrodę. mety. Polowa z nich „wysiadla" 

- Cóż to takiego? ~ drodz.~. a. jest to ni.ewątpH-
. wie wyn;!{ me tylko bra'rn sił, 

Drugie zaga.dnienie to sęd7.io- na, a niel<iedy wręcz c.hwie·jina nia. A od postępów zależy atmos­
wie. I tym również brak odpo- pootawa władz okręgowych przy- fera meciz,u. Ze Zowolaniem na·rauy 
wiednich kwalifikacj;. Daje się to czyniła się do te.go, że s,ytua.cja ŁOZPN Z prezesami klubów nie W wyścig U 
rtauwa1-y1) zwłaszc:za, gdy na boi- nałnv.imiala i dosa:lo do e.ksce'5ów. j na,I_ezy vwlek3ć. .Jest to bowie-m 
sku trze.b.:i. v.rydać natychmiasto- Mo.zna było temu zapobiec, stosu- ne.-kaz ch..,v1li. 

Startu 
- J·2st to pamiątkowy medal ale i ambicji. Ciieszę s'q n'.c­

z 1929 roku z U Wyś.ci.gu !Jooko- zm:oeorni.e, ż,e ,.Dzicn.ni.k Łódzki" 
la Po!,•,'.;;:i of1arowa.ny mt prz.ez zaczął porus.zać sr.>rawy do-ty·CZ<l­
re~akcję .. Prz2glądu Sportow.z- C<:'! koni.z-cz;nośd sprowadz·e11..ia do 
go 1. ·v.;ar.s"<:a.w.•.'.{1•:'! Towa.rzys.twoI PoLski tr€M~ra zagranLczmcgo. 
Cyk!i.;::t°'."'· ~~.'daJ t~ PT~gJlę o- Mamy zdolną mla-dz.io\'Ż. ma.my 
f1arowac k?J.a.czow1, .ktory w tysi~oe entuzi3 st6w .siportu ko­
;„a.szym \~y.sc1gu w dniu 27 w.rze lan:.ki·21(';) i mo~ impr-ez. a nie­
sni a uzys,m na trasie na.ilep.s.zy st€'ty, k'ep.sko j€1.St z pc,z'O'l'lem. 

wą decy:z.ję. często sędziowie wte .iąc w porę odpow·iednie środki Prezes RTS Widzew p. Dory:i 
dy załamują s·ię i chwiej.na ich za.;adcze. Kara jest również jed- sbwierdza, że duża częśc publicz­
postaiwa daje widowni wiele do nym z czynników wychowa•w- ności pati-zy o.bit1'dywnie na wy­
myślenia. Można pr:z.ytoc.zyć cizie- czych, jeżeli stosować ja umie- tlarzenia na boi,.ku. A jedna.k inie 
siąbki po.do•bnych wypadków na jętnie. · i<iedy dochodzi do spontanicz.'1ego 
przestrzeni obecnego sez-onu. Au- z kole1 oddajemy głos byłemu zbiorowego wystą.pienia, lttóre 
torytet sędziego na boisku da się sekretarzowi LOZPN, a obecnie t!uma.c:zy sobie chęc·ią obTony 
ClObudować kpozym wyszkoleniem' KS Budowlanych p. Dąbrowi.kie- pracy społecz:ie>j i poświ~celi w1e­
kad!t'y sę<Wiów i co za tym idzie, mu. 1•1 !~t. bowiem jeden gwizdek sę-
lePS<Zym prowadzeniem zawodów. - .Jestem przekonamy, że wł3- d.ziego może je prze.kre~lić. 

I wreszcie trzecie :z.agadnienie. dze LOZPN nie są be-.z winy, nie - Opinii publ;czn!"j nie .ie<st 
nie mniej \V..ażne, to niecz:dro·wy zgłębi.a.ią bowiem spraw. polega- znany wypa·ctek L!karania sę.dzle­
SZO\vinizm, jakhn zara2Hi sdę dzia jąc ł~dynie na opinii K0Jegiun1 I go .za zle prowadz~nie zawoc.l?w. 
łacze klubowi. Ten obja•w należy Sęd:zi.ow, gdy tymczasem niejcd- Wezmy dla p1zykład.u chocby 
be21w11.g!ęd~1ie ?.Jwa.Jc'Zać. Dzlalacrze nokrotnle wypadki spowodo•wane ro~·cz Ko!ejai-z - Wlókniaiz (Pab.) 
ktubov.,·i „O'winni e.dać so.bie wre- zostały niewłaści·wym sędz:iov.ra- Organizacja sęGziowska odizo.10-
S'ZJC'ie sprawę z tego. gdClOie leży niem. Nale-ży więc b&ZJwzględnie wała 9ię od lud'Z'i, kló·rzy z wiel­
grani.ca między pa!,riotyzmem klu po·cl'nieść kwalifikacje arbitrów, kim niepokojem patrzą na to. Po­
bowym i p1zywiarzaniie1111 do barw nie zamykać oc.zu na zbyt arbit- pelniane gaffy pc.krywa się po­
swojej oorga•niza.C.JJ co dobrze -ra1ne poczyna.n.ia orgc.nizacji sę- wa~ą Kolegium Sęd:ziów. Zeby 
liwiadczy o każdvm'kibicu a kie- dxiow!i'kiej, starającej s:e brać w temu zapobiec. należy :zJmie1nić 
dy cechy te zacŻynają się 'przera- obronę sędziego, gdy mecz mu przepisy. i udostępnić W!a<izom 
drzać w szowinizm. Kibic szowi- „nie wyszedł". pi<kars.knn W,!J'ląd w pro-to.koły na­

Cioeokaiwi.e zapowiada się nic­
dzi·slny wyścig kola.rs'~i na f!,uto­
.c;.tradzi·e wars:ziłlw.s.!d€1j w ohwo­
dz:-e zamkn'.ętym, orgaruz.owainy 
prz,ez łódzki Start. 

Impr.eza rozpocznie .się o godz. cza.s. I dl.ak'!go c!oeszę ,o.'f:. ż.e „Dzi~-
9. Wyscig rozegrany będz'.e w - Pragnę serdecznie panu po· nik Łódzki" i f~KS ori;anizuią 
klasyfikacji indywidualm·2j i z,2- dziękuwać za ta.k cenną p.amiat· dwa razy do ro-:U1 wyścig\ dla 
s.polowej. Wezmą w n'.·ej m. :n. kę, i jestem przek<.>nany, że ni•e<.towarzyszo::iydL Liczę. że w 
udział ~ }~_<>la.rzy ;-ai;:iej,o.cowych: zwycięski m!;}dy kolarz potrafi I wYś.cigu tym sta.nJ.e· .rekordowa 
~~:rado,v, .. ,1. __ Kr?la'"• . WiJcz,ew- ją uszanuwać. Nagrodę tę otrzy- ilo~ć ml<JTdz:.eży, 
s.k1, Grabow.,.k1 .' z.wyc1ęzca te- mal pa.n równo 30 lat temu (n) 

gC'ro"zner;o Wysc1gu D<Jo'.·mla 1-------------------------------~ Pol.~:.'~i Podoba.s, a z kolarzy ló-dz 
kich ujrzyuiy na .starci.e Chtioe­
ja, Ku.drę i w!elu innych. 

Il.ość startujących kolarzy wy­
niesie o!wlo 200. 

Radio 
SOBOTA, 5 WRZESNIA 

PROGRAM I 

• l. 

nis<ta to śmiertelny wTóg klubu. .Jakakolwiek dyskusja na temat r:a.ct sę~iowskich .. Znieśm;: l<wa­
Swo1m beel.<rytyaznym .zaślep1e- orzeczeń sędziego pod.czas same- hf•katorow. bowiem. fun.kcJę t.ę 
niem może on wiecej przynieść go meczu jest niedoziwolona i z spełrnaJą dobrzy sę:lct::o:v1e, któ­
srrJ<~dy klu.b~wl an1żeli P'?'ŻYtku. wm wszyscy powinni się rzgodzić. rych odczuwa~y dotkl1wy. brak . na 
Takich ktbicow ·na,Jezy tępic z ca- Gc!y jedna« za·chodzą dodatkowe Oni to w p1ei \yszym rzęctz·ie po­
łą surowością. okoliczności i sprawę rozpatruje wmrn sęcLz1owac. Cz:l'.'nny sędzia 

Młodzi szermi.erze 
planszy 

7.45 Aud. dJa d.z•!e.ci starazych 
.. Błękitna sztafeta". 8.00 Wiado­
mości. 8.00 Przegląd pr2sy. S.15 
Muz. poranna. 8.35 M.u.'Zy>ka i ak­
tualności. 9.00 Dla dzieci młod­
szych au.d. sl.-mu.z. pt. „St·ary mu­
z··kus wędruje p.o kraju". 9 .20 
Muz. popularna. J().JQ Koncert po­
rBJnny. Il.OO Suity r02rywiko"'ve. 
11.:>0 Au:i. z cyklu: „Ro::L-zi.ce a 
dzie·Clko" . 11.33 Melodie Wiednia. 
12.04 Aud. dla WlJi - Zjazd kółe•k 
rolnkeych. 12.50 Muzyka o.oerowa . 
13.30 Vil"irtuozi murlyici roiŻrywlrn­
wej. 13.55 Wiadomośc~. 14.0o Or­
kiestry rozryw1kowe. 14.2.J) Konce·rt 
Chóru P::i. 14.40 Due.t fortepiano­
wv Rawlccz i Landa.u.er. 15 .05 Male 
zespoły rcrz.rywikowe. 15.30 z ży­
cia Zwiazku Radziec•k!e.go. Hi.OO 
Wiadomo$ci.. 1.6.QS A.udyeja.• ak.tu~. 
alna.. Hl.15 Muzyka po.pularna, 
16.40 „Radio-Rel;;Jama". li.OO Z 
l!crf.ina tran5misja mię<izvnarodo~ 
wego meczu lekk.oatletycznego 
Palsl<a - NRD. ~S.lO Wi<:domoś­
ci. 18.J.'\ Aud. Ośrod•ka Bada1'l 0-
p!.nii Pub!Jic.-ine,l. 18.~ M>tIByka -
na wesoło. 19.05 Melodie ku.t;>iow· 
skie. 19.20 Felieto.n literac<oi. 19.30 
Melodie tan. 20.00 Dziennik wie­
c~orny ora.z v.,riadomości sportf)\\'e . 
21.30 „Podwieczorek przy ·mikro­
fonie". 22.30 Audy,cja pt. ,.1 rally 
po 15 m:nut gra.ią sł~r·nnt:> n!'(\'.riP..c:­
~ry taneci!.ne". 23.00 Ostatnie ,,„i.~­
clomości. 23.10 Halo. Spit~bergen. 
Halo. Hornsund - rozmowa z u­
c„~e~tini,k8·rni pol::;kiPi wypra.wy po. 
la•rnej. 23.25 M'Ue. tan. 

da Cic•kszy - Edward Ciu·k~cza 1 
Bronisł;,:,w Haj.n duet DOMR, 
Ra.imund Kuncewicz - fortepian. 
9.35 Radiostac.ia mlodcści. 10.01} 
Wes·ołe melodie i !Yiosenki. 10.5() 
Porady nra,ktyc1ZJne dla kobiet. 
11.00 Pon·nny koncert Chop!.now~ 

Sekretarz Federacji „Włókniarz" WGhD, wówca:as Kolegium sę- w .~adnym wy·1a.dkt1 nie pc·w1:;1e1n Zawody eliminacyjne . k~.asy III 
p. Stolarek przys!"uchujący się tej dziów nle powin<no zasłaoiać się ~~ c. trenerem. . Pr.zep_rowa<dvmy sze:l1'.licrcrze.1 cUa zawo·dmko-w skla 
ro?.Jmowie w pełni po<iti-zymuje ~utonomia i kryć błędy popełn1o- cnkietę, n.:c ]'a.ki.eh bo•;>kach sę-, syllkowm1y•ch 1 me .sklasyfiJ<0wa­
wygłoszo.~e tw.y, a od .siebie do- ne ;>r-z:ez swo•ich członków. w ta- d:hio,~;ie .czu ią si,c; dobrze. ';;"'g'lę::!- ny.eh oclb~dą s·ię ."' dnfach 5 i. 6 
daje: kich wypa.dka,ch autoonomia prze- nit; z.e 1 zbadaJmy dlacrzebo me- bm. w sa.11 Gwa1ro11 przy ul. Głow 

- Chcę się zatrzymać na szo- staje już być tabu. Krycie błędów ktore zespoły z. reguły wygrr'la· nej 17. 
winizmie. Któż bardizie j może za- w imię nietykalnośc·i os·oby sę- Ją na. ''.'lasnym te~·enie. cz:; rze- w pierwszym dniu roize.gramy 
bierać glos na ten tem'a.t. kto ma d.7liego, jest moi•m rzidauiem czy:v1sc•e gra.n t~•·<. dobrze. Wy- zo5tanie :floret .żeń.~ki po=ąwS1Zy 
lepsze pole do obserwacji, niż ja. rów~ozin.ac:zme z wyrządzaniem Jąt1k~wo .cenię . c.'~r.ką pracę . 5 <: ~ od godz. 16, w nJ.edzielę nato-
Na terenie LOZPN drzia.ła 26 klu- m:1 .<rzyw'<iy. dzJ.e„o 1 pow1tiniśmv UC.ZJ-<n1c 
00 ł "- · k' h . . . . . wsizy&tko. żeby ulatw.ć mu ~·Pel- miast wa1ki we florecie mężcrzyrzn 

. rw "'. o"'n1a•rs. ic 1. spo:rne. n·ie- . Wsrod za·wodrnków mamy du- ni·anie odpowieclrz;ialnej roli. · ro.z;pociz.ną s.lq o go·de. 9. k!e~y 1~tereoy ich. zb1e!(aJa się na zo elemenkr..i nie wychowanego 
moim b1•urku . .Jakze mi łatwo po- Je=e w duchu sporl1Vi"ym. DZJia 
znać dviałacza przesiąkniętego la.oze klubowi ma.ia na uwadlz.e 
sz0owin.i2me.m. Mamy ich. niestety, I tylko. pun.kty I punkty. w i:r.ze­
bez liku, ziwalcza.my. persiwa.duJe- c1wmku me chcą natomia.st do-. ~. 

Dnia 4 września 195~ roku zmarł niespodziewanie 
nasz nieodżałowany kole~a i towarzysz pracy. 

FELIKS JUCHNIEWICZ. 
kierownik remontów Widzewskich Za.kła.dów Przem. 
Baw. „1 Maja" zasłużony pracownik przemysłu włó­
kienniczego i naseych :zakładów, wychowawca poko­
lenia remontowców, wzorowy kolega i dobry facho­
wiec. 

Jego osoba, dzi~lo, ofia.rna praca i kioleieńskość na 
iawsze po.z.ostaną w naszych serca.eh. 

StwieFdzam wielk!e za.:i·iedba.nlc 
na odcinku ku.ltury sporbu. Po­
wiem, że: jacy dz!alaozc,· ··tacy j 
zawodnicy. Musimy ci.bać o czy­
stość sport.u, w.;1pótżycie kultural­
ne mię.d.zył'.'\:IUbowe, któreg.o w za­
sadzie nie ina. J\lu&[my w•re.szcic 
c>eidzia.lywać na kibi·ców. Na kul­
turę w spo1'cie kładę naj•w·ięk~izy 
nacisk, gdyż moi1n zdaniem, j.est 
to zae-adnienic- nr 1. 

Prezes Balcerzak ze Sta.rtu. -
Awantury to rzecz przy·kra i chy­
b~ nie unikniemy ich dopóki nie 
zmienimy systemu rozgryweik. 

O Puchar Europy 
SOFIA. - Na Stadionie Lew­

.sk:eyo w Sofii rozegr.ane z-OtSta­
ło 1s;:-otkanie o klubowy pilkar­
.sk~ Puchar Eu:-opy między mi­
strzem Buło;raril CDNA Sofia i 
mistrzem H'.szoanii FC Baroe­
k.na. Mecz zakoiiczyl się wyni­
k'0m reml'5owym 2:2 (I :I). 

Mamy tutaj do czynienia z wy-
kwitem Jigomanii i w konsekweni---

bycia pu·nkt6w. W lII l id-z.e poza I . . 
pun,kta.mi nic się nie v:iclzi, zasła- ~rum.1-eśc11lll.Y obszerne s1>ra„ 
niają nam one sp:·a.wy. wycho·waw wozd.a,nie z meczu pierws:zo 
cze. a s.p<Jrt na tym cierp1. .Jes- . 
tern przec'.1wini•kicm public.mej hg<l'wego 

PROGRAM II 

· 11.JO Melo·die Wiedn'a. 12 IHI 
Wia0deomości. 15.00 Wiadomości. 
15.10 Pi~n! I taiice ze zbiorów 
polskich folklorystów. 15.30 Dla 
dzieci sl>u.ch. pt. .,P':'ZY2'o.dv Sind­
bada Zegla.r:z.a" wg baśni Bolesła­
wa Leśmi:rna. 16.05 (Łl Utwory 
George•a Gershwina. 16.J~ (L) Fe­
Hetcm tygodnia. 16.45 Schubert -
Lisrzt: „ Wie·cuory wiedeńskie" -
iira Tatiano. Goldfarb - fortn>l••n. 
17.00 (Ł) .. Piknik" - a0ud. 18.0-0 (L) 
łhd!Zki d11:ienonik radio.wv. 18.25 Au­
dycia ai'<tualna. 18.35 Muzyka i ak­
tualności. rn.OO Wiadomości rn.05 
'l:1iweJ:'Sytet rad,towv. 19.15 Polskie 
p!ci~·ernkL 19.~0 „I\.1:atys 1 akow:e". 
20.00 Kon.cert O:·k. PR w Kra.ko­
"'ie. 20.3J 1<ore-s1Jc1n.rl'encia z Q;a­
,grani.cY. 20.50 Me!odie rozr~y\Vk"­
we. 21.llO Z kraju i 2e świ2ta. 21.27 
I<.i·c.n'ka snortowa. 21.40 Gra Wro­
cłfi·.•'J·ki K'.vintet Rytmic.z,ay. 2'2.Qtl 
Sfvnni soliści w repertuarze no­
i>ula!"nvm. 22.30 Audycja .. Sllml­
IE>k". 23.oo Muz. tan. 23.50 Ost~t­
nie Wiadomości. 24.00 Muz. tane-cz-
na. 

TELEWIZJA 

Wyprowadzenie zwłok nasta.pi w dniu 6 września o 
goc1z. 16.30 .z !kościoła parafialnego. św. Kaaimierza na 
Widzewie. 

Cześć Jego pamięci? KOLEDZY. 

cjj :vszystko śtreszcz. a s•ię clo ZJdo-i W numerze j-utirzejszym 

dv.skusji o decy?.iach. sędz;ow- POLONIA {BYT) _ LKS 
sk1ch, bo to podwaza ich autory- · 
tet. f l .. „ I - MiJ.<>Zenie może jednai.< b.u.do- .w re ac.Jl na&i:ego Sl>OOJa ne-
wa<! 2utorytet na falszyv.-ych prze I go wyslannil{a rw. K. r\,()'t:-
,łankach? . · myslowi-c-t:a. 

- Zgoda. Dyó'kusja na.cl d'Ziałail­
nością sędrz.iów może się tocrz;yć 

17.00 .. Ka,if:uś - e>pera1or" - pro­
gram dla clzieci (K). 17.40 SP.ta.wo­
z;danie IZ zawodów le.klkoatletvn­
nych NRF IWeMfalia) Polska 
zachodni a <K). 18.:;il Muzyka z tas­
m~· (Ł). 19.00 „Na {:lubnym kob!0r­
ou0 re1'1. tele\viz.. (V.t). 19.:::o 
Dziennik telewle:yjnv (W). 19.r;o 

?·50 Muz. poranna. 8.30 Wiadomo- Telc-Foto-Wystaw~ (W). 20.~o P:-o­
sc1. 8.36 Pr.zegJą.cl. prasy. 8.45 A. :<ramv tygo.rJnia (L). 20.10 Film fa­
Cha·~~a.~una.n: Suita z. muiz. do ko-1 bulanny. produ.kcii. i.'o.lskiej nt. 
med,1 Lope de Vegi „Wdowa z „Pein Anatol SJZuka milie>na" (t.). 

I Walencji". 9.05 (Ł) KOJ!ceTt rOIZ- 21.!Xi o..,ta111'Jic wiadcn11::J>\ci (Wl. 
r:vw1ke>wy w wykonaniu Orkiestry 22.Cl5 „Miłość t-0 fras'Oka" - a.ud. 
Man.d·OlLnistów LRPR pd. Eclwar- l'CZrywkO<wa (Ł). 

(30) 

Ta.jemniczy morderca dolrnnal trzech z.brodni. 
Dobierał przy tym zarówno na.l;wis·ka, ja!< i na­
z.wy miejscowości w pe>rządku alfabetycznym. 
Każde z morcte1·stw zapowiadał anonimowym li­
stem, nad lanym do detektywa Poirot i podpi­
sanym ABC. Przy kai>deJ z ofiar zna'jdcnvano 
ro:<lclad jai.cly ABC. Prowa.d7'one przez ł><>licję 
śledztwo nie da.ie ża.dnych rezultatów. Do akcji 
PDWicści wluacza obec·nie komiwojażer Aleksan­
der J3e>na.partc Cust, cierpiący na bóle gl<>wy 
i zanik 1>amięci. 

,.Naturalnie, może być w tej chiwili w To.r­
quay". 

Pan Cu.sit por'Ządnk? zlo.żył gazetę i polożyl n.a 
la.wo". Ws.tal i z P<J!i>Qp;ną mi1ną wo1no ruszy! ku 
mias,tu. Miialy go dzi.swczęta w bialych, róż<>:­
wych i blękii.linych ktni<:h .su.kniach, w piżamach 
plażow)l'Ch i s•zortach. Śmiały .się, paplały. s:z:a.co­
waly wzr<ll:<i-em mija.ny•ch mężczyzn. Aloe żad:ne 
.spi>jrz,:;n.:e nk s.poc·zęlo z zairrl.l.er•e\SIOIW:aniem na 
'panu CUJSt. 

W kawfarni pan Cus:t usiadl pc.-zy boc2mym st.o-
1L1"u i kazal s•obie podać heTbatę z.e śmi.eta1DJką. 

ROZDZIAŁ XVII 

SENSACJA 

Wraz ze śm:erdą sir Ce-cila Clarke taj.emnica 
A. B. C. nabrala ni-ebywal-ego rozgl<l15t1. Za.pcl­
niała długie szpaJty gaz.et. Oznajmiano o odkry­
ciu rozmaitych nowych śladów. Lada. chwiJa za­
powiada.no are.s-ztowani.e. Zamies.-zcza.no fotogra­
fie o.sób na.jluźni•ej naw-et zwią:::anych z mord.er­
.st.wa.mi. Drukowaino wYWiady Z.:'! WS•?:y.:.t.kimi, 
którzy godzili .się kh udzi.elaĆ. W parlamencie 
zaczęły się inte-rpeJ.acj.e. Mordern~wo z Andowr 
ląorono t-eraz z dworna późnioejszymi zbrodni.ami. 

Scotland Yard przychylił .się o.stat.eczinie do po­
glądu, 2>e jak najwi~kszy rozglo.s m<;ż-e przyczy­
nić .się do ujęcia mord·ercy. Cala ludność Wi•el­
kiej Brytanii z:ml·enila się w armię deteklywów­
amatorów. „Goni·2c Codzienny" mia! .szczęśli•wy 
pomysł i .s.tworzyl slogan: 

„A.B.C. MOŻE BYC W TWOIM MIEśCIE!" 
Poiirot by! oczywiście ośrodkiem zaLnte;re~wa­

nia. Otrzymam-e J:>rZJe'l niego listy byly pa·z.edru­
kowywane i folona.fowanoe. Wymyślano mu, re 
n:e za;oobiegl lI\Otl'd·~\'J!:.twom i brO'l'l.iono twier­
dząc, że la.da moment poda do pubhcznoej wiad·i)­
mości na.zwi5ko zbrodniarza. Reporterzy czyhali 
na mo}ego przyjaciela i ewent.ualny z nim wy­
wiad. Od cza&u do cza.siu pojawiały si.ę tytuły: 

„Co mówi dzi.sia.j pa.n Poirot?" - po czym na-
stępowała s1zipalta niebywałych bredni. 

„Pan Poirot ma p.rnważny pogląd na .sytuację" 
,.Pa1n Poirot w prz.eddzi-eń &ulm2&u" 
„Kapitain Hasiti1I1gs, najo!:.eot'd.€·cz.n'.•e.i•'>'lY przyja­

ciel pa.na Poiriot. P-O<wj.edzial w rozmowioe z na­
szym wys:Ja.n:nLkiem.„" 

- Poirot! -- za1wolal•em z roZJpaczą. - Wierz 
mi, blag.am! Nigdy nie powiedzi.al.em nic podob­
nego! 

- Wiem, wiem, Ha.stings - odrz.ekl dobroŁli­
wioe. - l&tniej-e bezd.2011na prz·eoaść między .s.lo­
wem mówi0ll1ym, a pi.sa.nym. Oni ma.ją 5p<J.soby 
na odwraca.nie zdań tak, że ioc:h sens zio.s.tajoe 
kom.pletini•e zmi•enfony. 

- N:e chcę, abyś myślał, że mówile.-n„. 
- Nie prz.ajmuj się, przyjacielu. To drobiazi;i 

l>:o.z znaczenia. Nawet największa bz.:d=a może 
czasami po-móc. 

- w jaki .S•p-G<..-.ób? 

- Eh. bien - odrzekł p(Jlwazn1e Poirot. -
Jeż.eli na.,z s.z.aloenioc: prz.::czyta., c<> jakoby powki­
dzial-am clz'siaj report.erowi „Codz:iennej Ka.ozid", 
straci dla mnie caly s.za.cu.n•ek, ja.ko dla p~z,eci;w­
nika. 

Moje dotychcza.si0<we sl<J1Wa mogą wywo<lnć 
wra.ż-e111i•e, że nie robiono nic, a.by pop~l111.ąć 
śledztwo na.przód. Na„Jira.w<lę dz:i.a.lo się zup-eł-n'•e 
in.acz.ej. Sootla.nd Yard i policja rozmai.tych 
hraJ;>stw n!•e,strudz;enie bropi.ly na.jnHd'-'jSZie choć­
by sl.ady. W hotelach, psn.s.jcma.tach i roornaitych 
po.k<J,iach do wynajęcia (nawet w z11a0c'2inej odl·~­
glości od m'ej.s~ zbrodni) prz.2:prowadzano d~·o­
bia-zgowc do"hodzenia. Troskliw:e prz.e5'.ewa.no 
opowi·eśd .S•ek~k ludzi obdarzonych bujną wy­
obraźnią. którzy wi.drieli poclejr'zanego mężczyi:~ 
nę o blędnym wzroku lub prz2mykającą w nocy 
taje:mmkzą cieminą p.Ch$tać. Nie J.e1cc•2'ważono fad­
nej. choćby najba.!"d.zi·ej mglist.e.j iillf~x-macji. Ob­
serwowano poci,ągi, autobusy, tramwaj<e: wypy­
tywano tra.ga.rzy. konduktorów, .s.o>rzed.a,wców 
lraiąż.ek i gs12let . W l'ezu!taieie zat.rz:ym.a.no okolo 
dwudz!<esit.u <J111ób, ziwob1iono j.e j.ed.nak po u,9ta­
l-e111iu. że na krytyczrne noc·e ma.;ą alibi. Ogó1i11€ 
rezultaty byly żadin·~ . Oc·siniono. ż,e ixwnc info~­
macjc mogą przydać .sic; na p::-zysz.1ość, 1€oz bez 
dal1szych uz1.1p.eJ.n.ień nie wiodą do nicvego. 

Crome i i·2ig0 kol•edrz:y byli nies.trudz.sni. Na­
t01tnia.sit Poilrot wyda.wa.i m .i się ka.rygodnie bez-

czynny. Od cŻasu do oza.s.u sprz.eczallśmy się 
naw.et na ten t€mat. 

- Nie ro.zumioem. cz.ego ode mnie wymagasz, 
mon am i - mówi!. - Cóż ja mogę zc·obić? 
Drob:.azgowe dochod.zein.i.e policja załatwia zn:1.cz­
ni-e lepheJ. njż ja. A ty choe..;.z. żebym tylko ga,. 
nial i ganiał, jak gończy na tropie. 

- A ty wolisz s'.·edz'.eć w domu, jak. .. j.ak ... 
- Rozs.ad:ny rnilowiek. Moia siła mie~ci s;~ w 

mózgu, nie w nogach. MyŚlę prz-ez caly czas, 
kiedy wydaje ci .s'.q, ż.e próżnuję. 

- My.~Ji6z? - obru5z,yl·e<rll .się. - Czy w C"Las 
na ro=yślania? 

- Tak. Po s.tokiroć tak! 
- Al·e cóż mogą ci pomóc rozmyśla.nia? Znasz 

fal;:ty i o trz;ech zbrodniach wksz w.szv5tko na 
pamięć. • 

- Mnie nie imI.eres.ują fakty, tylko umy!SJ: mor­
dercy. 

- Umysł szal.eńca? 

- Na•turalni".?. Umyis.ł .$"L.aleńca. a więc zagad-
ka. któriej ni•e roz.wiąruje .sic; w minulę. J-eżcli 
bedę wiedzial, jaki to czlowi·ek. htwo odi;adnę, 
kim on j€.::.t. Z każd-ego m01rd-e,rstwa dc.wiaduję 
.się więoei. Po zbrodni w Andovcr w!Hściwi•e ill'..e 
>vi·ed-zie!iśmy o spraw.:y nk:. Po moc-d~r.:.twi<l VI 
B·exhHI mi-ełiśrny ·już trochę ·vięccj .s.zc.zegółóW• 
A po Churs•t<m. je>.zc21e więc.ej, p:-awda? Za.czY­
nam dostrzegać ni.e to, co ty chcialbyli zobaczyć: 
zarys twarzy i sylwetki. aloe widz0. już zarys 
urny.sit.:. Tak, umyis.1u. k.tór'y poru.s;za C>ię i pra· 
ruie w p-e'.vnym o~ue.!ilonym kierUJ!J..ku. Po :na~ 
stępnym morderstwki ... 

- Poi1rot! - za.wolal·:'!m. a przyjaciel zmi€f'ZYr 
Ill!lliie chl-Oidinym apQjrzeniem, 

(Dalszy ciąg nastąpi') 
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